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âczliwp walki oddziałów socjalistycznego „Schutzbundu" z wojskiem. — 
Grupy partyzantów wycofują się z granic Wiednia. 

Pr ja ostrzeliwała gmachy zajęte przez socjalistów.—Setki zabitych i raimplL 
'Hl wojska międziinarodowe zajmci Ausirjc; 

w razie porażki Dollfussa? 
^fecw- » Berlin, 13 lutego. 
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ŜjfO URUCHOMIŁO WOZY 

u." demokraci zabarykadowali 
%„ m z zabudowań miejskich t. 
» - H o f , 
OWJ, c y Meidiing socjal • demo
wi" kilka budynków mlej-
iskn ° w n , e w Ottakrlng. Zato-

L LBIZ A Z o s t a ł a przez oddziały 
C osaczona i ostrzeliwana 

de "8-lOjt 

re 

KO 

fi M ! I 2 ,e w wolne! 
(ormacyj woj-

w woinem tempie. Rzeź 
Do«Tx ostała przez „Schutz-
* ^ w n l e zdobyta. Według do-
*BA. u« w a l k a na t. zw. Freler 
t y * ""Koreala-

°'a ogłoszono stan wyjątko-
1 2 , 4 5 według dotychczaso 

c*«ń, do szpitala powszech 

^ N W # V S ^ ?ODSTA WIONO 

W chwili wkraczania wojsk 
ROZGRYWAŁY SIE STRASZLIWE 

SCENY. 
SOCJAL - DEMOKRACI STAWIALI 
ROZPACZLIWY OPÓR O KAŻDĄ 
SIEŃ, O KAŻDE SCHODY WALCZO
NO DO UPADŁEGO. ŚRODKOWA 
CZĘŚĆ OLBRZYMIEGO BUDYNKU 
RUNĘŁA. 

Według wiadomości z Linzu miejsco 
wość Steyer w Górnej Austrji 

opanowana,była przez 
oddziały „Schutzbundu". 
które w liczbie 2.500 ludzi obsadziły 
miasto i ważne pozycje warowne na 
wzgórzach, zataczając działa I karabiny 
maszynowe. 

Kierownictwo obrony objął osobiście 
burmistrz socjal - demokratycznych 
Sticheiraber. 

Wszelkie próby podejmowane przez 
połączone siły wojska, policji i „Heim-
wehry" zdobycia tych PozycyJ odpie
rane były z wielkiemi stratami dla ata
kujących* 

Berlin, 13 lutego. 
Według wiadomości pochodzących | 

z Niemieckiego Biura Informacyjnego 

LOKUJE sic 

Największe napięcie walk rozwija 
się we Florisdorfie. Rząd rozpoczął o-
czyszczanie tej dzielnicy, 
WPROWADZAJĄC W AKCJĘ ARTY-

LERJĘ. 
Walki trwają przedewszystkiem ko

ło głównego gmachu straży pożarnej o-
raz kąpieli miejskich. Z tego budyn
ku ostrzeliwują oddziały „Schutzbun
du" blisko położony komisarjat policyj
ny. Po zdobyciu budynku straży pożar
nej 

znaleziono tam ogromne 
zapasy broni i amunicji 
przygotowane przez czerwone oddzia
ły „Schutzbundu", które cofają się na 
całej linii, ostrzeliwując się gwałtow
nie. 

Po ciężkiej walce udało się wojsku 
zdobyć łaźnię. Dotychczas utrzymują 
jednak jeszcze partyzanci pozycje na 
tranzytowej llnji kolejowej kolo Flo-
rldsdorf-

I Elektrownia w Fłoridsdorf ostrzeli
wana jest coraz silniej ogniem karabl-

I nów maszynowych marksistów. 
W Kapfenberg w Styrji socjal -de

mokraci zdobyli starostwo miejscowe, 
z godziny 18-ej gwałtowne walki 
Wiedniu wybuchły tam ponownie. 

w I zmuszając starostę do udzielenia Im peł 
nomocnictw do zarządzania miastem 

ŝ Ĵ SIlwa walka 
. -24 TRU-

CIĘŻKO RANNYCH. 

Każdą sien. 
13 lutego, 

wydaniach 
o nowych 

ze zmiennem 
przez zbrojne 

K f A K \ 1 ..Schutzbundu" 
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"•W- *® do godziny 13-ej nie pod-

Francja i Anglja za Dollfussem 
Włochu iachowujq rezerwę. 

PARYŻ, 13 lutego. 
Koła polityczne z dużem zainteresowaniem omawiają sprawę przekaza

nia kwestii austriackiej radzie Ligi Narodów. 
Nota, wręczona przez ministra Barthou posłowi austrjackiemu, zapewnia, 

jak słychać, rząd austriacki, że Francja udzieli mu poparcia. 
Jak twierdza dobrze poinformowane koła polityczne, rząd angielski rów

nież aprobuje w zasadzie zamiar kanclerza Dollfussa. 
Za to rząd włoski, w przeciwieństwie do rządu francuskiego, który nie 

chce badań faktów, zawartych w dossier austriackim, podziela pogląd rządu 
austrjacklego na fakty, ale zachowuje dużą rezerwę co do samej procedury-

INTERWENCJA LIGI NARODÓW 

Wojskowe usiłowały po-
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h % ! etrze. 

•"Pleksy domów Landlel-
1 6 Przez 5 tys. osób znaj-
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 a c i e budynku stały już 
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zabarykadowali 
^ C . D l < J t r a c h - W Południe od-

W e przypuściły szturm. 

gdyby obecny kanclerz Ausirfi 
został pokonany. 

Paryż. 13 lutego. 
(PAT) Ostatnie wydarzenia w Austrji budzą żywy niepokój we Fran

cji. Wszystkie dzienniki oprócz depesz Informacyjnych poświęcają tej 
sprawie dłuższe artykuły, wskazujące n a groźne następstwa, jakie mogą 
pociągnąć za sobą te wypadki. 

Dla zapewnienia sobie wątpliwej wartości poparcia —.pisze St. Brlce 
w „Le Journal" — kanclerz Dolfuss sprowokował konflikt, który w żad
nym razie nie może obrócić się na jego korzyść, bo nawet w razie zwy-
clęstws 
KANCLERZ DOLFUSS NIE BĘDZIE TYM, KTÓRY WYCIĄGNIE KO

RZYŚCI Z SUKCESU. 
Przewodniczący komisji spraw zagranicznych senatu senator Beran 

ger w artykule, zamieszczonym w „Agence Economique et Flnanciere", 
domaga się natychmiastowe! Interwencji trzech mocarstw w razie, gdy
by kanclerz Dolfuss został pokonany. Sen. Beranger wypowiada się na 

wet 
ZA OCHRONA WIEDNIA PRZEZ MIĘDZYNARODOWA ARMJĘ. GDYŻ 
W PRZECIWNYM RAZIE. BYŁBY TO KONIEC LIGI NARODÓW I PO 

CZATEK WOJNY EUROPEJSKIEJ. 

Bruch. Również bardzo poważna sytu
acja jest jeszcze w sąsiedniej miejsco
wości Steyer, gdzie sprowadzono 
BATALJONY ZMOTORYZOWANYCH 

WOJSK-
Berlin, 13 lutego. 

Późnym wieczorem Niemieckie Biu
ro informacyjne ogłosiło 

DŁUGI OPIS WALK NA TERENIE 
WIEDNIA, 

oparty na opowiadaniach uchodźców, 
przybyłych do Preszburga-

Według tych opisów, dwudniowe 
walki w Wiedniu pociągnęły za sobą 
wielką ilość ofiar, o których komunika
ty oficjalne narazie nie mówią. 

Wielkie bloki budynków gminnych, 
zamieszkałe przez tysiące robotników, 
pod ogniem artylerji zamieniły się w 
rumowiska, pod któreml 

leżą pogrzebane setki 
ofiar 

zabitych i ciężko rannych. Ustawicznie 
przejeżdżają karetki pogotowia ratun

kowego, odwożąc ofiary do szpitali o-
raz ambulatorjów. Najcięższe wailki to
czyły się na Ottakringu pnzy zdobywa
niu domu robotniczego „Karola Manca" 
olbrzymi kompleks zabudowań, two
rząc jakby naturalną fortecę — musiał 
być zdobywany krok za krokiem przy 
użyciu artylerji. 

Z zabudowań pozostały tylko gru
zy. Uiści ofiar, pogrzebanych pod rumo
wiskami, narazie Podać nie można. 

Florisdorf, dzielnica robotnicza o-
panowana przez socjal - demokratów, 
stawiła zaciekły opór- W czasie starć 
po stronie wojsk rządowych i policji by 
ły liczne ofiary. 

Brak dotychczas wiadomości z cen
trów przemysłowych w pobliżu Wied
nia, jak St. Poelten, Wiener Neustadt 
oraz Neunkirchen i Ologgnitz. Miejsco
wości te, zamiesizkale prawie wyłącz
nie przez ludność robotniczą, stanowiły 
silne fortece socjal - demokracji. Komu
nikacja telefoniczna od południa była 
zupełnie przerwana. 

Wiedeń, 13 rutepfo. 
Przypuszczalnie straty „Schutzbun

du" na prowincji i w Wiedniu 

przekroczyły cyfrę 
tysiąc osób. 

straty po stronie wojsk rządowych i ( 
Policji obliczają na pnzeszio sto osób. W 
kołach rządowych twierdzą, że socjal -
demokraci sprowadzili broń z Czecho
słowacji. 

Oddziały socjalistyczne 
okopały się. 

Wiedeń, 13 lutego. 
Operacje wojskowe w dzielnicy Fło

ridsdorf przeciwko socjalistycznemu 
Schutzbundowi, który okopał się w po
bliżu gazowni, zostały w nocy przer-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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WOJNA 
(Dokończenie). 

wane i wznowione będą w dniu jutrzej
szym. 

Kola wojskowe wyrażają przekona
nie, że 

jutro przyjdzie do osta
teczne) rozprawy 

i do definitywnego zgniecenia oporu. 
W innych dzielnicach Wiednia pa

nował dziś w nocy spokój, mimo to w 
różnych częściach miasta słychać było 
strzały. 

Sąd doraźny. 
Wiedeń, 13 lutego. 

Jutro o godz. 10-ej rano zbiera się 
sąd doraźny, celem przeprowadzenia 
rozprawy przeciwko 8-miu członkom 
Schutzbundu, którzy brali udział w 
krwawem zajściu w Hitzingu. • * 

Wiedeń, 13 lutego. . 
Drukarnia socjalistyczna „ lnva", w 

której drukują się: „Mittags-Zeitung". 
„Wiener AUg. Ztg." i „Extra-Blatt" zo
stała zajęta przez „Heimwehrę". 

. * 
Berlin, 13 lutego. 

Austriackie urzędowe biuro infor
macyjne komunikuje, że z nakazu 
władz wszystkie szkoły w Austrji zo
staną zamknięte aż dp odwołania-

Władze wiedeńskie wydały zakaz 
mieszkańcom domów prywatnych uży
wania w ciągu nadchodzącej nocy gazu 
ostrzegając przed niebezpieczeństwem 
eksplozji. 

600 aresztowanych. 
Berlin, 13 lutego. 

Niemieckie Biuro Informacyjne ko
munikuje, że w Grazu dokonano 600 
aresztowań. 

Werbunek do wojska. 
Berlin, 13 lutego., 

'Dziś wieczorem austriacki sekretarz 
stanu dla spraw wojskowych ks. 
Schoenburg - Hartenstein zwrócił sic 
przez radjo z wezwaniem do wszyst
kich byłych kombatantów austriackich 
aby zgłaszali się na ochotników do od
nośnych komend wojskowych. 

A U S T 
sarz rządowy dla miasta Wiednia cir. T 
Schmite dziennikarzy wiedeńskich i za- go 
granicznych na konferencię prasową, osobistości administracją miejska, jąk
ną której m. in- oświadczył: 'stwierdzono, inscenizowały rozruchy. 

Przywódcy socjalistyczni Bauer i Deutsch 
znaidufo; »5<c w Pradie. 

Wiedeń, 13 lutego. | cialistycztnych, którzy nie poszli na ba-
Wicekanclerz Fey wygłosił przez rykady, lecz trzymali się zdała od walk 

radio wiedeńskie przemówienie, dając a niektórzy, jak Bauer 1 Deutsch, u-
przegląd operacyj wojskowych w clą- ciekli zagranicę, przyczem nie zapom-

Zaprowadzenie komisarza rządowe-1 Pozatem okazała sig P.ołr,Z

fljo 'J 
było konieczne ponieważ kierujące ,wadzenia komisarza rz'aay**5ej*[j 

gu dnia dzisiejszego 
Na prowincji, z wyjątkiem Steyer, 

panuje już zupełny spokój. W Wiedniu 
poddało się w ciągu dnia kilka domów 
robotniczych w różnych dzielnicach 
miasta. Ó godz. 6-ej wieczorem wywie
szono białą chorągiew z domu robotni
czego v/ 10-ym okręgu na Ouellergasse. 
gdzie było zgromadzonych kilkuset 
członków „Schutzbundu". 

Wicekanclerz Fey uskarżał się na
stępnie na zachowanie przywódców so-

niell wziąć ze sobą pieniędzy na podróż 
Bauer I Deutsch znajdują się obecnie w 
Pradze. 

Wicekanclerz Fey zwrócił się z ape
lem do robotników, by przystąpili do 
frontu patriotycznego, gdzie będą przy
jęci z otwartemi rękami. Kończąc swe 
przemówienie, Fey wyraził cześć po
ległym w walce zarówno członkom 
związków patriotycznych, jak i prze
ciwnikom-

Jelita, 
wodu wadliwej gospodarki 

Miasto Wiedeń skutkiew ^ 
socjal - demokratów stało r̂zed 
w państwie i p r o w a d * ^ 0 * in 0 w ' 
spodarczą sprzeczną z ogoiw ^ 
cjeml polityki państwowej- M m , . t e m 

Dr. Schmitz ośwladcrył. ledm 
Jące osobistości .zostały u 5 f r ł sloH C, r e tny 
miast ogół urzędników złoz% I K K ^ N 

nie I przyrzekł pracować °' ffh 
gminy pod Jego k i e rown i c tw^ j : ! 

i robotnicy w znacznej cf. c pzl^ 
drudzy 
z«y _ 

c z y l i gotowość współpracy- "M/J^W* , trjotycznemu stanowisku nlc, | "'Uyki , udało się uruchomić ejek5̂ 1̂bn&elj 
« i k 

że Wiedeń ma z a b e z p i e c z o n a ^ 

komunikował, że kierownik f̂ i V|y d o 
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Dr. Schmitz wezwał następn' v^|, 
karzy miejscowych i z a g r a r n ^ l »m. 
popierali jego usiłowania mi*^ 
i \uinui iu\uwal , Ł i c i u i " - - 70SW ly 
miejskiego poseł Gloeckcl, ^ inięty z urztędu-

„Dollf uss-Mef ernichem w mlnjaturz' 
H i t l e r o w c y w g w a ł t o w n y sposób atakują kanclerza Austrii 

Wiedeń, 13 lutego. 
Oprócz burmistrza Seitza areszto

wany został znienawidzony w kołach 
mieszczańskich były referent finanso
wy Gminy wiedeńskiej Breitner, 

Burmistrz Seftz żyje. 
Wiedeń, 13 lutego. 

Korrbureau zaprzecza pogłoskom 
o śmierci byłego burmistrza miasta 
Wiednia dr. Seitza. Seitz znajduje się 
pod dozorem i wbrew krążącym pogło
skom jest najzupełniej zdrów. 

Berlin, 13 lutego. 
Niemieckie Biuro Informacyjne ko

munikuje ofiecjalne zaprzeczenie ze 
strony austriackiej wiadomości, jakoby 
burmistrz Seitz uległ śmiertelnemu ata
kowi serca. Lekarz, ordynujący oświad 
czył. że chodzi tu tylko o wypadek sil
nego zasłabnięcia. Dotychczas bur
mistrz Seitz więziony był w ratuszu, 
obecnie zaś przewieziony został do 
więzienia w prezydium policji wiedeń
skiej. 

' ** 
Wiedeń, 13 lutego. 

Dziś o godzinie 6.30 zaprosił korni-

Kurs pożyczki polskiej 
zwyżkował na giełdzie 

londyńskiej. 
Londyn, 13 lutego. 

(PAT) 7-mio procentowa polska po
życzka stabilizacyjna podniosła się zno 
wu na giełdzie londyńskiej o 1 i jedna 
czwarta punktu uzyskując kurs 93,1/4. 
Pożyczka polska prześcignęła więc 
7-mio procentową pożyczkę niemiecką, 
z którą dotychczas szła mniej więcej 
równo, o pól punkta. 

Berlin, 13 lutego. 
Popołudniowe dzienniki niemieckie 

przepełnione są opisami walk, których 
widownią był Wiedeń w ciągu ubieg
łej nocy i dzisiejszego przedpołudnia. 
Wszystkie wiadomości o zajściach 
wiedeńskich opatrzono tytułami, pod-
kreślaiącemi gwałtowny charakter 
starć. 

Cała prasa w obszernych artyku
łach, omawiających genezę I przebieg 
starć atakuje ze wzrastającą namiętno
ścią kanclerza Dollfussa i rzad austria
cki. 

System Dollfussa wskrzesił zasadę 
Habsburgów ,.divide et impera" — 

oświadcza „Berliner Tageblatt"- „Me-
ternichem w minjaturze" nazywa dzien 
nik kanclerza Austrji dodając: walki to
czące się w Austrji odczuwamy nletyl-
ko jako nieszczęście Europy, lecz jako 
katastrofę narodowa Niemiec. 

„Deutsche Allg. Ztg." wywodzi : na 
rząd Austrji spada wina za grzech po
pełniony przez niewyciągniecie konse
kwencji z żądań niemieckich.. Było do 
przewidzienia, że polityka, niemająca 
oparcia w idei nie zdoła opanować nie
bezpieczeństw wewnętrznych kraju. — 
Niemcom austriackim potrzeba podob
nie, jak w Rzeszy idei jednoczącej, któ 

bec niemczyzny — pisze 
jest, że nie przyjął on wy 
ni kanclerza Rzeszy" 

dz'elf 

aż na 
genbergowski „Lokal-Anzen 

Berlin,, ̂  > 
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„•Historyczną winą rządu DollFusśa' wo-'sytuacją w Austrji 

Krwawy w wiezieniu amerykańsRii 
i w n n i T. K a r a h i n u m a s z y n o w e j J 

podkreśla, że narodowi socj^ - DFLN^ ^ 
położe 

* a * 
P t y , 

Przestępcy ostrzeliwani z Karabinu maszynoweg J g m 
Sześciu więźniów zabitych, dwunastu ciężko ran*** ^ 

dobyli nagle no*y Ą 
r, p r z e m y c o n y c ^ 0 , ^ ^ (V>KT\VK, • • L o n d , y , . , , „ 1 , 3 , ! u t , e , f 7 0 ' , k a r " e stanu waszyngtońskiego, 1 więźniowie 

(PAT) W miejscowości Walla-Walla. WYBUCHŁ BUNT ^- ' ^ŹNIÓW przedmiotów 
gdzie m.eśc. się największe więzienie Po wspólnie spożytym obiedzie | nia, i rzucili 'sfę "na do^ofców-

"^^^a^MMMN , iediietrn 1 raniąc c iężko dWUC" 

Francis odrzuca żądania Hitlera. 
Odpowiedź Paryża na memorandum niemieckie. 

Paryż, 13 lutego.. 
(PAT) Odpowiedź francuska na me

morandum niemieckie z dnia 19 stycz
nia została po zaaprobowaniu Je] przez 
radę gabinetową przesłana do Berlina 
ambasadorowi Francols Poncet. celem 
zakomunikowania je] rządowi niemiec
kiemu. 

Jak twierdzi „Petit Journal", odrzu
ca,, ona żądania kanclerza Hitlera, do
tyczące uzbrojenia Niemiec i rozbroje
nia Francji bez gwarancji i bez nlezbęd 
ne] dla Jej bezpieczeństwa zwłoki. 

Pertlnyx pisze w „Echo de Parls'", 

że po przeczytaniu te] noty kanclerz 
Hitler 1 jego doradcy zrozumieją, że we 
Francji ?mieniło się coś wlęcoi. niż o-
soba ministra spraw zagranicznych. 

Również St. Brlce w środowym 
„Journaiu" stwierdza, że w polityce 
zagraniczne) Francji zaszły zmiany od 
czasu objei la rządu przez Doumergue'a 
i rd c/as(i zainstalowania na Ouai 
•'.'Orsay ministra Barthou. Jak twardzi 
St. Brlce, nota francuska domaga się 
jasno zniesienia formacyj nieregular
na eh. 

Wielka burza nad Borysławiem 
SMratfu s€i bardzo powałne. 

Borysław, 13 lutego. 
(PAT) Dnia 12 b- m. wieczorem prze

szła nad Borysławiem niezwykle silna 
burza śnieżna, przyczem na horyzoncie 
ukazało się kilka błyskawic, którym to
warzyszyły grzmoty. 

Wskutek burzy ucierpiało wiele ko
palń, wiatr bowiem zniszczył korony 
wież wiertniczych, pozrywał gromo-
chrony z kominów I uszkodził klljka ko
minów kopalnianych. 

Już jutro w Grand- Kinie ttp^SSŚ^SSSfe? 
„Wielka Księżna Aleksandra 1 1 

Udział b iorą: ' Fenomenalna śpiewaczka, chluba Opery Wiedeńskie] M A R J A J E R I T Z A , Wszech
światowe] sławy tenor L E O ŚLĘZAK, Genialny komik SZ8KE S Z A K 4 L L . • 

Film mówiony 1 śpiewany w iez. niemieckim (dialekt wiedeński). 

jednego I raniąc ciężko 
Obezwładniwszy d°' z o r t" t tric"' 1 if«o |< 

niowie pobiegli do bramy ^ \ & 0 , , 
tam jednak zostali zasypani ^ 
z karabinu maszynowego, u*11 j ̂  1 

go w wieży. • c f KL° sk kt 
SZEŚCIU WIĘŹNIÓW ZOS»» »„, e 

BITYCH, ^ p O J J W 
12 ciężko rannych, reszta \ {

 b 

cofnęła się z powrotem .L.illcM.^ly 
poddając się sp rowadzon f j i ^ ^ l 8 l v , *tn 

Starogard, wydarzyła się k a t a S J 1L.80 b 
mochodowa. r0̂ Jj} US 

Samochód osobowy ^ W t y > n i e ż 

kupca Alfonsa. T?V . 1 :V 

osób ofiarą kataf 
samochodowi 

13 Ń Tczew, »J Ą 
(A.N.) W Górkach, na szos t ro" 

przez jvup^a a . h u i i 3 « •iari e f ' '/i 
Tczewa, chcąc wyminąć PH,,^ ' d j 

Grand- Kino 
Nadprogram: aktualności 
krajowe i zagraniczne 

Początek o godz. 4-eJ. 

OZL^SSS1ST^ MAURICE CHEVALIER 
w pełnej czaru i sentymentu komedji muzycznej p. t.: 

„PIĘKNY JEST ŚWIAT" 

Wskutek zderzenia cW^rw ,N w 
stall kupiec Alfons T a u b M W ^ ^ 

D,
 LH 

ny oamesii zona Kupca ^ 
oraż jeszcze dwóch pasażer 

Rannych przewieziono 

„ . ^ 
botny Franciszek FlisikoN 
bawy (pow. Tczew). 

Johanitów w Tczewie. Sarn^ j u_ ̂  
rower niefortunnego 
rozbiciu. 

Pijanym cyklistą, k t o r y j j s|e "^1 
wyszedł bez szwanku, oka^f 



Nr. 

potrój? J 

ej 

44 :i4.n 1934 

Minister J ó z e f B e c k w M o s k w 
sterni, C n w i l i , gdy piszemy te słowa 
niste ^szej polityki zagranicznej, ml 
\ „» . 2 e f B eck, bawi w Moskwie ja 

gość rządu sowieckiego. I •> »VOV lC<qUU TT IWIUW^^. 
| Q

Z e d wyjazdem min. Becka wiele 
* Prasie zagranicznej i krajo-

3 a t e n ia t tego doniosłego wypadku. 
:Łteł*J^b1?dni

 w i d z i e ' i w tej wizycie tylko Joiył s l l ) • r c t t ] y - » i 

1 
dla * K . i ł .""niemieckiego paktu o nieagresji, 

urUdzy 

4 w K 

"•sano 

I, 

cel rozwiązania wrażenia 

— i tych tylko pogląd jest 
„ ^ —- widzą w wizycie tej ukoro 

r o b 0 ^ % y k l e ( J o l > ' c l l c z a s o w y c l 1 wyników 
*»i «tj l konsolidacji pokoju, prowadzo 

eczone ^ j, °l$ekwentnie i świadomie przez 

* dziej 

przemj^ 

lin. V n a r% i "*« v 

jad 

ie jâ i 
•oni Kog, 

soćjalf j 
dalel » 
"I: 

ga. Nie ulega też wątpliwości, że po
lityka ta nie zatrzyma się na obecnym 
stanie rzeczy, lecz zostanie może bar
dziej jeszcze pogłębiona, stwarzając 
zgodną współprace obu państw, jedna
ko ożywioną duchem pokoju, a nie ma

jącą zamiaru mieszać się w swe spra
wy wewnętrzne. 

Linja, po której poszła nasza polity
ku zagraniczna, zyskała aprobatę całe-
gc społeczeństwa. Ostatnie enuncjacje 
w komisji spraw zagranicznych i w Sej 

Jak w Moskwie przyjmują 
przedstawicieli państw obcych. 

>j-cj,K<? ' ^1 ministra spraw zagranicz
n i ^ S t ó ? * 1 . 1 o p i " i a sowiecka dawno już Kir[i

 0 Przekonania, jak fałszywe, 
Shy P z a s a d n i ° n e były obawy, 

A^lefk , s ^ a niogła się dać użyć do 
• 'o Stal - , e k ' • I n t e r w e n c i ' 1 " - Zrozumiał 

| | m ^\ w ' n ' L ' tw inow; zrozumieli, że ni-
vp0, '"yśli jakiegokolwiek czynnika 
^ l ( , S c e n 'e powstała myśl, by się dać 
Vad2il|° w ' ek użyć za narzędzie. Pro-
\ zawsze tylko politykę pol-
t ] ^ M

a żadnej innej. Dziś Już nietyl-
^ch kwie, ale i we wszystkich sto 

A , e u r°Pejskich uświadomiono so-
13 loj j l j ^ i 6

n a d t 0 dobrze ten fakt. Wiedzą Wszędzie we świecie, że Pol-
! 5 < : l i o " Ł p o r z ą d z a odpowiednią s i , a d l a 

v ^ania S w e j niepodległości, że 
ą P0lityk( ; i ' • j iaffl^ta y k ę n a w s k r o ś Pokojową, wy 

'L t J^kie ś . . i ł%,:. 2 u p e lnie pierwiastków agresji, Jtzeć m i 
<rej o ż e Instrumentem siły, na 

%(, ? P r z * ć Jest w stanie swą przy-
i nietykalność swych granic. 

; ° 2 e n i e geograficzne Polski jest IJjp ż e na Wschodzi© i Zachpdzlę 
\ ą c a c h kilometrów graniczy z 
Ja wlelkieml państwami, z które-

/ . s t r ( )

y s i a c a lat dzielić musi dobre i 
rędO'H .'"ti6tn

0,ny S a - s i e d zk iego pożycia. I z zLjir W drugi e m państwem chce mleć 
1 1 i Ą V . 2 y m y w a c raczej stosunki jaknaj-

: " w i o * * Hoh . ^ r a n i c e , które posiadamy na 
nych Ą \ ozte i zachodzie mają bezsprzecz 
d w u ^ | 0 ^ S S e / , p r o ' ' « - ^ n t r a " , s* Jednak >zorcWjł t t 8 o , k o mpromisu — 1 takie, jakie 
imy * f V , \ £>,,, ^mpromisu wyszły stanowią 
? a n , n S i ^ l C 1 n l e t y l ka lne tabu. 
°' , 0 ' S £ t e z b a z a » > " » i p ° m y k i . f i -zbSt*1 Ĵ nie e g 0 naruszyć nikomu Pol-
- -r A } ̂ *iSZ.WoU' s ą : n a zachodzie Trak 
'AAA^^ H l ^

a , 8 k , ' — na wschodzie Traktat 
nillJSMNy"w chwili, gdy te dwa filary zo-

% ^ ^ t o w a n e , myśl naczelna po-
^ 1B<m

 e j ukształtowała się w spo 

Podróż do Moskwy ministra Becka 
w charakterze urzędowym, połączona 
będzie, oczywiście z szeregiem wizyt, 
przyjęć i t. d. 

W okolicznościach podobnych na 
jeden z pierwszych planów występuje 

osoba szefa protokółu, 
jako powołanego do opracowania 
szczegółów stosowanego w czasie sa
mych wizyt r przyjęć ceremoniału. 

Urząd szefa protokółu dyplomatycz 
nego przy komisariacie spraw zagrani
cznych w Moskwie byl utworzony na
tychmiast po objęciu władzy przez o-
becnych zarządców wielkiego państwa 
Lenin, dając wskazówki nowym dyplo 
matom rosyjskim, oświadczył, że pro
tokół dyplomatyczny posiada dla wła
dzy b. doniosłe znaczenie ze względu 
na zbliżające się uznanie ZSRR. przez 
państwa zachodnio-europejskie. 

Wówczas to stanowisko szefa pro
tokółu dyplomatycznego objął 
wytrawny dyplomata, konsul general
ny Rosji carskiej w Stanach Zjedno

czonych, p. Florynsklj. 
Od lat 17-tu jest on kierownikiem 

ceremoniału dyplomatycznego w Mo
skwie, a jednocześnie postacią bardzo 
popularną w kołach cudzoziemskich sto 
licy Rosji. 
• Floryńskij jest twórcą ceremoniału' 
stosowanego przy przyjmowaniu wizyt 
przedstawicieli . państwowych. Cer-e-
monjał ten zresztą b. mało różni się od 
przyjętego w państwach Zachodu. 

Akredytowany poseł obcejio pań-

mie stwierdziły to niezbicie. Za polity
ką ministra Becka stoi cały naród bes 
względu na dzielące go przekonania p." 

stwa czy mąż stanu bywa przez Flo-
ryńskiego poinformowany osobiście o 
programie pobytu. 

O oznaczonej godzinie pr.^d lokal 
w którym mieszka podejmowana przez 
rząd rosyjski osoba, zajeżdża wspa
niała 

limuzyna komisariatu spraw za* 
granicznych. 

Jeżeli zasiada w niej Floryńskij, 
znaczy to, że wizyta będzie sie odby
wała na Kremlu. 

Dyplomatów państw obcych przyj
muje zwykle 

kierownik polityki zagraniczne] — 
Litwinow. 

a w razie jego nieobecności — zastęp
ca Krestinskij. 

Posłowie przyjmowani bywają na 
Kremlu przez M. Kalinina, głowę pań
stwa, popularnie zwanego 

..wszcchrosyjsklm starosta". 
P. Kalinin jest z wyglądu typowym 

rosjaninem, z przekonań jest krańco
wym demokratą, nieuznającym konwe • 
nansów. W czasie wszelkiego rodzaju 
przyjęć urzędowych 
zawsze jest ubrany w czarna marynar 

ke, miękka koszulę 1 szary krawat. 
Przemówienia urzędowe Kalinin' 

wygłasza w języku rosyjskim. Pó ukoń 
czeniu części urzędowej przyjęcia Ka
linin lubi przyjmować dygnitarzy za
granicznych i w warunkach mniej;, u-
rzędowych porozmawiać na tematy do 
wolne. 

- pKe<l 
:l<?źf,j V 

S^iV\ wykluczający wszelką do-S u , i n t e r Pre tac j i : cudzego nie 
StąJ . 8 x v e g 0 nie damy. 

"« są^^ 2 D i e r z e się nietylko głębo-
AT Ko? 0 0 0 C 2 uc ie Polski ujmowania 

,., r/1 S i t a

 y t u ^ 0 uwarunkowanego je-
S t i i e i podstawą traktatową — ale 

r o 2 t y \ 2 y w a tendencja, zmierzająca 
\ ^ J u normalnych i praktycznych 

V S t o C k . S ą s ł e d zk i ch . 
n'et i t a k i e p o l s k a r a c l a stanu u-

kl"ość ° Pojadane, ale i za ko 
iti^yez,, .życiową właśnie polityki 
L . e ' * A gdzież tak konieczność 

Satfitf J bl, ^ i6Diei zrozumia,ną, jeśli nie wła 
! y k d I t y c Z n e ° T i e t a c h - k t o r y c h doktryna 

S t ' z ł d , o k t r y n ą m a t e r j a i ł s t y c z 

k a z f r ^ j < V n f 2 . n a ? . . 
0wsK' j ;s 

t e ż krótki okres czasu, jaki 
Podpisania polsko-sowieckie 
Przeciwnapastniczego i lon-
mowy, ustalającej pojęcie 

r*v$Ci 5 ' — wykazał, jak wielkie 
' a obu stron wnosi ta dro-

i S n , U m ° w y , 

st a a1e J ą największe wygrane 
T a m pad ł p ie rwszy m i l j on ! 

Pozatem 2 2 5 O O O Z l . Jfs 5351 
100.000 z ł . na nr. 107462 100.000 Zl na nr mm 
oraz znaczna Mi wygranfch po 50 .000 , 20 .000 . 15,000, 10.000 Zł. itd. 
Kupujcie więc losy do Ikl. 29 loterjl w szczęśliwej Kolekturze. 

W. KAFTAL i S-ka 
KATOWICE, UL. SW. JANA 16 

O D D Z I A Ł Y : 
B y d g o s z c z G d y n i a Ł ó d < 
aRlelTońska 2. Plao Kaszubski P iot rkowska 54 

j o a z c z 
Jagiel lońska 2. 

K r ó l . H u t a T a r n . - G ó r y B i e l s k o 
Wolności 26. Krakowska 7 Wzgórze 21 

Ciągnienie odbędzie się j u ż 16 lutego b. r. 
Listowno zamówienia za ła twia ślę odwrotnie. P.K.O. 304,761 

Iityjzne. Nawet najbardziej na prawi 
posunięta opozycju musiała przez ust;' 
posU Stivńskicgo przyznać, oceniająi 
fakt polsl o-so\vieckiego porozumienia 
„Rad/i jesteśmy, że Blok Bezpartyjn} 
włożył tyle pracy w poprawienie sto]|i| 
sunKów (z Sowietami) I że tę polityk, 
może uważać za swoje własne dzic 
ło ' . 

Wreszcie słowo pod adresem na : 

szych nrzyjaciół na Zachodzie. Fak> 
zbliżenia polsko-sowieckiego, a też i 
P Isko-n-cmieckiego nic może być <> 
czyv/ijcie dla Francji obojętny. 1 słusz 
nic. że nie jest obojętny, że wywołujl 
:am Tżw. »oną wymianę poglądów* 
Wie. na\>ct nie :-d siebie wypowiemi 
ppgiąd; ale przytoczymy wyjazd: do:i 
sk .nalegc artykułu wybitnego ptibi ./> 
sly fraiicus.1 lego, polityczne, r< rednkt-
ra „F.xeels era", p. Roberta V::uc:u-ra 
który stw:crd. a: 

„Puyiiini^my we Frąn':;: i o 
leok' ns:.!i>.i»i polityczny laszego nu\ 
iciis/cgo s i't zymierzeiica. Powlunl^ni!] 
zrozumieć in Polska nie jest drugorzę: 
nem państwem Europy, lecz mocar 
stwem, które, rozumiejąc doskonali.] 
swą wielką przyszłość, konsekwetuu 
dąży po wytkniętej linji. Widzieliśmy 
nietylko wysiłki Polski w dziele zabcz 
pieczenia pokoju świata, lecz także w 
dzimy konkretne rezultaty tych wysił 
ków, a właśnie to coraz bardziej na 
przekonywa o sile i potędze Polski, 
która dzisiaj potrafiła wykazać prze< 
światem swoją niezłomną wolę utrzy
mania pokoju 1 wolę tę zdołała narzu 
clć Innym". 

Minister Beck jest dziś w Moskwit,. 
wyrazicielem mocarstw, które Józe 
Piłsudski wywiódł z mroków niewoli! 
by przed światem całym dźwigną* 
sztandar poszanowania dla tej przeol-
brzymiej motorycznej siły, która jes 
opoką — pokoju 

M. 

Kaftal to synonim szczęścia. | 
I — i i — — • m B 

Nowa ordynacja wyborcza. 
Okręci hhi€b|c9 być f e c i n ^ t s i r e « 9 n c l « B t f e » w < £ r . 

Warszawa, 13 lutego [26 stycznia r. b. i ma być załatwiona 
Oblegają pogłoski, że w łonie stron-1 jeszcze przed zakończeniem obrad o-

nlctwa prorządowego podjęte zostały ' becnej sesji sejmowej, 
prace nad nową ordynacją wyborczą [ Wedle niesprawdzonych informacji, 

J do sejmu i senatu- i autorzy nowej ordynacji wyborczej pro 
Sprawa ordynacji wyborczej musi jektują zasadę okręgów jednomandato-

być uzgodniona i dostosowana do no- ( wych- Liczba posłów ma być z mnie j -
wej konstytucji, uchwalone) w sejmie szOjja w porównaniu z obecną liczbą. 

Wojna celna 
pomiędzy Anglją a Francfą 
rozpoczęła' się wczoraj. 

Londyn, 13 lutego. 
Dizdslejsaej nocy wszedł w życie w 

Anglji 20-procentowy dodatek celny m 
towary francuskie. Wszelkie usiłowank 
porozumienia spełzły na niczem- Tern 
samem wypowiedziany zostaj prze; 
Francję traiktat handlowy z Anglją, któ 
ry traci moc obowiązującą po 3 mie 
siącach. Jeżeli w ciągu tych 3-ch młe 
sięcy Francja i Wielka Brytanja nie doj 
dą do porozumienia, to dnia 12-go majt 
powstanie stan beztraktatowy. 

Londyn, 13 lutego. 
(PAT) Agencja Reutera dowiaduj* 

się z .kół sowieckich. Iż w czwartel 
nastąpić ma podpisanie angielsko - so 
wieckiego traktatu handlowego. 
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MINISTER BECK W SOWIETACH 
fliezmukle uroczyste powitanie na dworcu w JftoshwU*' 

Crfoiestra sowiecka odegrała polski hymn narodoiM-
Pierwszy dzień pobytu polskiego ministra spraw zagranicznych w Z. S. R.R-

f O c f s p e c / c i l f f e g o wysłannika „Republiki"). 
Moskwa, 14 lutego 

Pierwszy dzień pobytu ministra 
ecka w Moskwie upłynął pod zna-
em powitań, wizyt i rewizyt. 

Już od chwili przyjazdu na moskiew 
;i dworzec bałtycko - białoruski w i -
ić było, że 
ZAD SOWIECKI NADAJE WIZYCIE 
INISTROSTWA BECKÓW W STO

LICY 
5RR charakter szczególnie uroczysty, 
> podkreślił powitaniem ministrostwa 
iscków na dworcu przez delegację ko-
isarjatu spraw zagranicznych z konii-
:rzem LltwinOwym i Jego małżonka 
il czele. 

Tem milej więc stwierdzić należy, 
powitanie to uderzyło serdecznością, 

'ychodzącą poza ramy zwykłego pro-
,ramu protokułu dyplomatycznego. 

Szczególnie jednak szerokie ramy 
Prezentacyjne nadano powitaniu ml* 
stra Becka przez doborowe oddziały 
morowe armji. 

granicznych KresMnskij, Stomoniakow i 
Radek, przewodniczący komitetu wy
konawczego rejonu moskiewskiego Ka-
minskij' wiceprezes sowietu moskiew
skiego Kwessin, komendant wojskowy 
Moskwy Kork, kierownik departamen
tu zachodniego komisariatu spraw za
granicznych Berezow, szet protokółu 
Florinskij, członkowie poselstwa pol
skiego z posłem Łukasiewiczem na cze
le; wyżsi urzędnicy komisariatu spraw 
zagranicznych i liczni przedstawiciele 
prasy sowieckiej i zagranicznej. 

Na peronie dworca ustawiona była 
kompanja honorowa. 

Po odegraniu przez orkiestrę pol

skiego hymnu narodowego komisarz L i 
twinow powitał p. ministra w imieniu 
rządu sowieckiego. 

Moskwa. 13 lutego. 
(PAT) Dziś w południe p. minister 

Beck złożył oficjalne wizyty komisarzo 
wi ludowemu spraw zagrań. Litwino
wowi oraz prezesowi rady komisarzy 
ludowych p. Molotowowi, którzy na 

yła wizytę małżonce komisarz3 ^ z 
nowa. 

Przyjadę na czętf, 
dziennikarzy polsK"11" 

Moskwa, 14 
Towarzyszący p. ministrowi ^ 

14 

" a r I \j w cui Liy ^>tsi\\*y \j, L I N I U J " * - yt\i,y , * H M ^ * 

wi dziennikarze polscy złoży11 h\ w *'e. 
stępnie rewizytowali p. ministra w po- ( w wydziale prasowym Narkoiu' ^ [foj "ai 
selstwie polskiem. Po poł. p. min. Beck i dyreiktorowi agencji Tassa Do \y V z n e 

naczelnemu redaktorowi v v v # ? 
Orońskiemu, który następnie "a ci 

odbył pierwszą konferencje z komisa
rzem Litwinowem. 

Moskwa. 13 lutego. 
Dziś po południu pani Beckowa zło 

Wzrost zaufania w stosunkach sąsiedzkich 
śniadanie w obecności czołowy^" Tcłi> ^ • za<j2{ 

nikarzy sowieckich z Radkiem. K M ; ty^yczj 
slkim i Bołotnikowem na czele. . , ̂  Ł ."arce 

Red. Oroński i redaktor Obar&J1 „ * Jrak , 
mienili w czasie śniadania p r z y l 3 2 1 ' ^ n 
asty. Następnie dzienniterze Vv 

zwiedzili wystawę wynalazków. 

Min. Beck wygłosi 
expose 

s e i ^ t ł o c , 

p o m i ę d z y I»olsłiECi <b S o w ś e f a e n i . 
Moskwa, 13 lutego. (Stalina w tejże sprawie. 

W nadzwyczaj serdecznym tonie u- Dziennik przytacza wymianę wizyt 
( trzymany jest artykuł zamieszczony w lotnictwa woiskowego, pomoc okazaną 

Kompanje honorowe, wystawione organie rady rewolucyjno - wojennej podczas katastrofy płk. Filipowicza o 
, zez najcenniejsze jednostki wojskowe j „Krasnaja Zwiczda", w której zamie- raz sympatyczny oddźwięk, jaki wywo-
ezentowały się wspaniale pod każ- szczono również fotografię p. ministra lało to w opinii polskiej, wreszcie ma-
'm względem. j Becka. nifestacje zbliżenia kulturalnego. W za-

Raport dowódcy tych oddziałów,) „ R 0 k 1933 — czytamy — przyniósł kończeniu konkluduje: „Przybycie pol-
•zyjęty przez ministra Becka natych- szereg faktów jaskrawo świadczących skiego ministra do ZSRR stanowi nie-i wej. komisji spraw zagran iczny^-^ 
last po opuszczeniu pociągu był cen- 0 zbliżeniu polsko - sowieckiem. Za- jako potwierdzenie dążenia do ustalę-, wodniczący poseł Radziwiłł 
alnym 1 najciekawszym punktem uro- j warcie paktu o nieagresji i konwencji nia i najszerszego rozwoju dobrych sto- mit, że min. Beck wygłosi na • j) 
ystości na dworcu. | lotniczej wzmocniło wzajemne zaufanie sunków sąsiedzkich. szem posiedzeniu komisji ^ s P " r a j i # p O 

Oczywiście, że szczególne wraże- i zrozumienie pomiędzy obu krajami- Wizytę tę traktujemy, jako nowy aktualne zagadnienia polityki z3*Lkiist) 
e wywołało również Pi . . . . . ... , — i 1 , — ^ A i h a A r r A e o> «1T 
DEGRANIE AŻ 6 RAZY NA ZMIANĘ steny 
DLSKIEGO HYMNU PAŃSTWOWE- n o w a 

0 0 . . . . . . polsko - • sowieckich oraz część m o w y ' . . . . . . • w przyszłym tygodniu. 
,,Międzynarodówki" przez olbrzymią 

po powrocie z Sowietó*' 
Warszawa, 13 1 * ^ 

Na dzisiejszem posiedizeniu 
zagraniczny- [adf 

Jltlll 
ozumienie pomiędzy obu krajami- Wizytę tę traktujemy, jako nowy aktualne zagaomenia pomyw - dvs*» ł ' Jak • 
Pismo obszernie cytuje odnośne u- krok w tych stosunkach, będący waż-fnej, poczem komisja odbędzie > rfi^ się 
iy z przemówień komisarza L i twi - nym czynnikiem w dziele konsolidacji Min. Beck wygłosi ekspose; f j e j p - ^ sy, 
ra i ministra Becka, dotyczące prac'pokoju. woc ie z Moskwy P R A W D O P O C K | * i 

kiestrę wojskową. 
V 

O Ile program dnia dzisiejszego po- j 
rtu ministra Becka w Moskwie ua-
vai można programem reprezentacyj-
/m, o tyle dzień jutrzejszy nosić be-
:le charakter dnia politycznego, do 
;ego przyczyni się zapowiedziana na 
)dz. 3 popoł 
>-GODZINNA KONFERENCJA MIN. 
ECKA Z KOMISARZEM LITWINO

WEM. 
* * 

Oprócz szerokleco rozmachu repre-
' Mutacyjnego, jaki rząd sowiecki nada! 
'Izycic ministrostwa Becków w Mo-

e Francj i panu je j u ż spokój* 
Paryż przybrał normalny wyg ląd . — W czasie s t re jku P 

wszćchnego toczy ły się k r w a w e w a l k i na prowincji-

wie. nie można pominąć milczeniem , < O ; ^ T A h c z N I E K N E J 

|r*roiU, jakim otoczona jest ta wizyta ™ ; ^ ^ 7 6 ^ 
, 7 . - , sowiecka opinie mibliczną- I L eJP S , A « ? ™ S ? ' n 

1 i„„A „ ^ ' . . , „ . j ^ Z i i j a i . , . D Z I E w D Z I A Ł O S I Ę M Ł O D Z I E Ż w K O S T J U 

Zarówno prasa. Jak i najpoważniejsi, . k , \ . udaiaca sie na 
l-zcdstawiciele sowieckich kół poll-1 X h

w J a ? S J d i S 
M n o - pasowych, z którymi przeby-1

 z a b d w y rikaz]I
 m a r

$ l £ ? * \ 3 l u t e 2 0 

F L ? X f t % ? J S
n

n ^ I W C Z A S I E M A N I F E S I ' w Mafsylii 
m cały dzlen. otoczyli ze swel słro-. a m o c h ó d p r o w a d z o n y p r z e z t e r o r y s . 
/ ROśclnę polskiego ministra spraw 
fRrnficznych w Moskwie atmosferą 
c^erel życzliwości. 

* * 
Sowiecka kronika filmowa sporzą-

7. pobytu ministrostwa Becków 
Moskwie specjalny film dźwiękowy. * * 

Ministrowa Jadwiga Beckowa od-
?ć7ic w ciągu swego pobytu w Mo-
iwle kilka wspólnych zebrań 2 przed-

v<clelaii;l kół literackich I artystycz 
/ch oraz z-wledzl ciekawsze tutejsze 
ł'eri<> I muzea. 

Powitanie w Moskwie. 
Moskwa (PAT)- 13 lutego. 

Dziś rano przybył tu minister spraw 
iKranicznych p. Beck z małżonką w 

fiwąrzystwie dyrektora gablnehi p. Dę-
'ckiego. radcy ministerstwa spraw za-
i-anicznych Balińskiego, naczelnego re-
iiktora P. A. T. Obarskiego. redaktora 
jrencji „ Iskra" Bcstermana i korespon-
::nta specjalnego „Expressu Poranne-
;•»" Syruczka. 
. Na dworcu witali p. ministra Becka 
.)misarz Litwinow z małżonką, człon-
ijwle kolegjura komisarjatu spraw za-

Paryż, 13 lutego, l Paryż, 13 lutego. 
W dniu dzisiejszym • życie uliczne ' (PAT) Z Milhuzy donoszą, że ogrom-

Pary/.a powróciło do normy. Wpraw- . ne tłumy manifestantów otoczyły wczo-
dzie w dalszym ciągu nie kursowały ' raj ginach więzienia-
Strajkujące taksówki, ale już na wielkich j O.godz. 3-ei nastąpiło starcie tłumu 
bulwarach, na polach Elizejskich i w j z policją. Manifestanci użyli cegieł, jako 
parkach miejskich zapanował normalny . pocisków. Szereg osób w tem kilku po-

pogody wy- \ liciantów odniósł rany. Zamieszki trwa-
Tu i ow- ' ły do godziny 4-ej popołudniu. 

Paryż, 13 lutego. 
(PAT) W ciągu popołudnia na przed

mieściach Paryża doszło do incydentów. 
W Boulogne grupa 600 manifestantów 

\ zbudowała na jednym z bulwarów bary
kadę. Policja rozpędziła manifestantów. 

rą zdemolowała policja* 
Paryż, 13 1 p . 

(PAT) W Dunkierce doszło a" l 
pomiędzy robotnikami portówj 
których część chciała wypus^j J;8c)g 
kotłów. Przy rozpędzaniu 0dn'° r i 
stron przez policję wiele osoD i . rct J . 

został 

tów najechał na grupę policji 1 rozpo
czął strzelaninę- Jedna osoba została za
bita, a dwie inne ciężko ranne. Samo-

I chód został skradziony przez terory-
stów. 

W Vitry doszło do starć pomiędzy strej 
kującymi a pracującymi robotnikami-
Podczas rozpraszania manifestantów zo
stał postrzelony jeden policjant. W Epl-
nav również wzniesiono barykadę, któ-

Ustawa o poborze rekruta 
uchwalona przez sejmowa homisią wotsfoawcĘ* 

Warszawa, 13 lutego-
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo

wej komisji wojskowej rozpatrywany 
był projekt ustawy o poborze rekruta 
na rok 1934, który referował poseł Si-
ciński (BB). W dyskusji zabrał głos po
seł endecki pułk. Arciszewski, zapo
wiadając głosowanie za projektem usta
wy. 

Jednocześnie poruszył zagadnienie 
przysposobienia wojskowego w Polsce 
i domagał się dyskusji na ten temat. 
Prace konferencyj rozbrojeniowych i 
pakt -o nieagresji między Polską a Niem 
cami wpływa na aktualność tego zaga
dnienia- Poseł Arciszewski podnosi, że 
Niemcy powitały z radością ten pakt, 
ale pewne jest że w ciąjru 10 lat nie

wątpliwie uziupełnią swe braki w armji. 
Dlatego nie mamy powodów wierzyć w 
pacyfizm, bo duch rewanżu 1 dążenie 
do rewizji traktatu wersalskiego domi
nuje w Rzeszy niemieckiej. 

Wedle fachowców Reichswehra l i 
czy 180.000 ludzi, oddziały szturmowe 
hitlerowców 400-000, ponadto istnieją 
oddziały Stahlhelmu. Należy przewidy
wać, że po 10 latach Niemcy będą roz
porządzać rezerwą wielką jak w roku 
1914. 

Z kolei przemawiał poseł Puzak 
(PPS), oświadczając, że klub jego bę
dzie głosował przeciwko projektowi. 

Wgłosowaniu ustawę o poborze re
kruta uchwalono. 

l u l a l i 

Od 
W Roubaix strejTcujący '"'O^tfSiSl 

spalili ciężarowy wóz f a b ^ c ^ o d ^ ^ ^ f o 
strejkujących wkroczyła ao.vo&i«Vf 

rany. Aresztowany 
syndykatu komunistycznego. • • 
ny tłum zaczął się domagać J ^ j rjM 
nienia. W walce z policją odn j ^ 
od uderzeń kamieniami Hcz i u , 
bezpieczeństwa. f 0

-

l>nict> 

c i 

f m z 

Vckawi 

przędzalń wełny, aby przesz- 3nl" 
pracy. W walce został poważni-1 

ny jeden robotnik. . ^ , 
W Auberyilliers pod Paryż e r n 

do starć pomiędzy komunistami 
robotników, udających się ^tetK 
W jednej z fabryk szczupłe PjSjetrJ 
policyjne ziaczęły strzelać w P ĵr*̂  
aby w ten sposób zwrócić " V 1^ 
konieczność przysłania p o s " ^ l i u w" 
monstranci rozeszli się. W zal5 

nie został zraniony. .„tetó* 
Bayonne, * 3 

Dziś popołudniu a r e s z t o w 3 1 1 ^ ^ 
Bonnaure, oskarżonego o w S P 

w aferze Stawiskiego. t 

Prezydent Lebrun 
zdrów. 

Paryż. 13 
(PAT) Z kół oficjalnych z *P r &tK 

wiadomości, jaką podał jeden ^oK 
ników paryskich, jakoby stan . 
prezydenta Lebrun pozosta*1V'P 

do życzenia. Czynniki oficialne ^ 
czają, że prezydent rcpublJU 
szym ciągu czuje się iaknal&P 

mysiej 
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Trędowaty jest miedzy nami! 
Listy gończe za chorym na trąd rozesłały władze warszawskie. — 

Policja szuka go we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 

Człowiek, który szerzy straszliwą zarazą. 

W Ł O D Z I . 

rada na ulicy. 
2 tradycją, wczoraj w go-

o-cliir »skiei p o r o w y c h deptak na Pioti 
; . I Z Y I : ;". L U D 5 I C R , Y

 T H I M Y . « P R Z E B I C . R A . ' I 

JS\ vi . 2 Przedmieść przeważnie. 
aibardzlej fantastyczne, czę-

niekiedy jednak nawet 
I stroje — przepychali , I * * ' , e SIL B 

H ^ 7 c i z b e Przechodniów i masę 
^ y ffaje^ ^ < * Z e P « a l i ludzi wracających z 
;m. K ; ty;, y c zyniali najrozmaitsze miny, 
L E 4 

ze 
ów-

i t o s l 

aa • » f \ 

>se P°.e

 PjrfJ 

odobi110 

arce-
^ F S S E ^ K S ! *

 b y I a Chaplinów, Hitlerów. 
Z Y J N N L S ^ K C H

 n i e b r a i k b y , Q młodzieńców 
\ i t o W s t a T e p J a s 2 0 ^ P° b a b d -
^ c * ą t Przebranych w garnitury 

s s a k ó w , 
^ten • y śródmieścia wyrugowa

N E e„. ] e ( ten wieczór z swych ulic. 
^, c"1..Ze swego zwykłego sposobu 
^ trr! u s i c w t e m dziwnem środo-

[3 lute^' Rie t o

c ^ c nieswojo i omijali to ro 

W dniu wczorajszym nadeszły do 
Łodzi niezwykłe listy gończe. Rozesła
ły je władze warszawskie — poszukuje 
się jednak przy ich pomocy nie jakiegoś 
zbiegłego złoczyńcy, lecz 

człowieka chorego, 
z którym zetknięcie się może spowodo
wać poważne niebezpieczeństwo. 

Niezwykła ta sprawa przedstawia się 
następująco: 

Onegdaj do kliniki uniwersyteckiej 
w Warszawie, na ul. Koszykowej 82, 
z-głosił się jakiś pacjent, prosząc lekarza 
o poradę. Pacjent &karżyl się na lekkie 
swędzenie w różnych miejscach ciała. 
Gdy dyżurny lekarz go zbadał, zdumio
ny pobiegł natychmiast zameldować o 
chorym naczelnemu lekarzowi kliniki. 
Po paru minutach zebrało się w gabine
cie konsyljum. Gdy wszyscy lekarze ko 
lejno zbadali chorego, oświadczyli zgod
nie, iż 
zachodzi tu bezsporny wypadek trądu. 
Wszelkie objawy chorobowe na to wska 
zywały. 

Od chorego zażądano danych perso
nalnych, by wypełnić kartę i skierować 
go na obserwację do szpitala św. Ła-

arzystwo starannie-
zno, głośno, a może nawet 

zarza. Pacjent oświadczył, iż nazywa 
się Etzkauzer i mieszka na ul. Nowolipie 
nr. 16. Gdy jednak dowiedział się, że ma 
być odesłany do szpitala na obserwację 
i najczęściej izolowany, korzystając z 
chwilowej nieuwagi obecnych, wymknął 
się i 
od tej chwili wszelki ślad po nim zagi

nął. 
Rozpoczęto natychmiastowe poszuki

wania. Trąd jest bowiem straszną cho
robą, która wymaga bezwzględnej izo
lacji. Okazało się jednak, że na ul. No
wolipie nigdy żaden Etzkauzer nie miesz 
kał. Powiadomiono o tem natychmiast 
władze. Po ki lku godzinach nadszedł 
meldunek, że 
widziano podobnego osobnika na dwor

cu kolejowym. 
Wobec tego zaistniało podejrzenie, że 
chory, z objawami trądu wyjechał. I na
tychmiast rozesłano d owszysikich miast 
listy gończe, by odszukano zbiegł&go i 
umieszczono go w ściśle izolowanem 
miejscu. 

Fakt ten wywołał niezwykłe wraże
nie. Trąd jest chorobą powoli zanika
jącą na świecie. U nas w ostatnich la-

St 
D-ra WANDERA 

doskonały przy kaszlu i 
chrypce. Wobec licznych 

naśladownictw 

żądać tylko łomu WANDERA. 

Ifli T R O W C Y 
ii) J d a le na to pieniądze? 
H I T s i ę bazuje hitleryzm znalazł 
Hî  sVrnpatykow i zwolenników 

itóu' fc"odzi- Partja narodowych 
vr- mająca za swój symbol 

. Ct?. która zastąpić ma.swasty-
A ' nizcnvala w t o d ' i oddział swe 
E f l ' c t w a . 
\H rni L ń d z k ' c h narodowych socja-
L.'lleŚci się na ul Piotrkowskie! 

i i i p i i i i i i i i i i 

Z O S T A T N I E J C H W I L I ! 
Przypomina sie. tym wszystkim, kto-

R Z Y nie posiadają jeszcze losu do l-el 
K B A S Y , iż dla osiągnięcia pomyślnego 
wyniku powinni takowy nabyć w słynnej 
kolekturze S . Jatka (Piotrkowska 22 
i 6 6 ) - T A M stale padają największe wy
grane. Ciągnienie już pojutrze! 

tach zupełnie nie był notowany, Za
razki trądu są bardzo zbliżone do lasecz 
niików gruźlicy i występują w miejscach 
zakażonych, atakując skórę, błony ślu
zowe nosa, dróg oddechowych i pokar
mowych. 

Jest to choroba bardzo trudno ule
czalna, a kuracja, w szczęśliwych wy
padkach, trwa całemi latami. Chorzy 
uskarżają się na duszności i porażenie 
nerwów czuciowych w kończynach. Wi 
dalszem stadijum rozwijają się guzy i pę
cherze na skórze, poprzedzane przez u-
porczywe swędzenie. 

Charakterystycznym objawem trądu 
jest t. zw. 

lwi wyraz twarzy. 
Zmieniają się wtedy rysy, nos puchnie i 
rozszerza się. 

Przed kilkudziesięciu laty trąd pa
nował w całej Europie. Wygasł jednak 
w Polsce już bardzo dawno. Spotyka, 
się go dotąd w Rumunji, Szwecji, Norwe 
gji, na Łotwie, w Hiszpanji i w Ameryce. 

W jaki sposób zawilec zony został o-
becnie trąd do Polski i w jaki sposób za 
raził się. tajemniczy pacjent ldiniki, uni
wersyteckiej, dowiemy7 'sfoj' VAP&BAE:' gdy 
zostanie on odszukany. 

13 lu f s t 

w a l c j i t ; 

Piotrkowskiej 
fevM s t , eKalna, nad domem wisi 

. |? 1 napisem „N. S. P. R. Naro-
C^cjalistyczna Partja Robotnl-

" owie partji noszą wiśnio-
1 7-nak błyskawicy na le-

V ' l e ł°dzkiej organizacji „hitle-
»U niskich stoi p. Bednarek. 

jest niezmiernie cha-
\L S O C I i Z- n y- Organizacja narodo-
'"o J l a ,istńvi, zaimuie wsnaniały 
\\y , ( > kal . Posiada ładnie u-

% n

K ancelarję i tysiące druków. 
a m Pieniądze? 

iżnie 

do vyp 
e P < < 

H)°J n auki w szkołach. 
^ & a ł o r l u m okręgu szkolnego 
W clzii0, - łódzkiego zarządziło, by 

M Jjtefe z y __ „popielec" był wol-
S v r ! w szkołach średnich, za 

vszechny _ 
tych szkół miast na lek-

,!. ^iot,, Powszechnych. 
Pu îą ł i 
| ^nL?Wiąl^k"udanła"sfę wraz z 
' j p^sz i ko lnym i do kościołów na 

^ t k o w a k o m i s t a 

zal 

13 l » f „ % 

4 
J N J « ! 

13 
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D Z I E Ń W O L N Y 

Kto jest pracownikiem 
_ . _ • - ii - u • jaka jest różnica między muzykiem a kasjerem w kinie lub technikiem 

dentystycznym. — Związki domagają się nowei klasytikacii. 

o r o w a . 
Al (Nxi n

 C z ^ar tek, dnia 15 lutego r. 
i^i°V'0'PoT.8 • r m o w ' ° ' ^ a ^ u wydziału 
\ ^ t y !cVinego Zarządu miasta 
Y jhd i ł • Piotrkowskiej 165, urzę-
WJ P V^ 0datkowa komisja pobo-

% % ' t3.- U. Łódź-Miasto I. 
\J%toV? w i n n i s i e z£ł°«ic na ko-
SiL^ty X1 r o c a n i , k a 1 9 1 2 1 starsi, 

I
1

! IT &tol ,
 W e

^ o i nie mają uregu.-
WV'ts>L U , n k u do służby wojsko-
M ł t j f ^ n a terenie 2, 3. 5, 8 i 
N > £

 P

"
 P
- oraz ci, którzy o-

«• , e wezwania z łódzkiego 

JOlią *y*«niią nawtępuiąc* apteki: 
Ąt) j j Kotóelny 10), A . Charcmzy 

N I F ^ C Mlidlera (PlottWwsika 46), M . 
i Q ^ a 225), Z. Gonczydkiago 

Unja związków zawodowych pra
cowników umysłowych podjęła akoję, 
która będzie miała poważne znaczenie 
dla pracowników wielu zawodów, a za
razem jest pierwszą tego rodzaju próbą 
sklasyfikowania pracowników umysło
wych. 

Od zaliczenia do kategorji pracow
ników umysłowych czy fizycznych za
leży bardzo wiele. Pracownicy umys
łowi korzystają z bardziej rozszerzo
nych praw i przywilejów. Mają prawo 
do 3-miesięcznego wypowiedzenia pra
cy, dłuższego urlopu, dłuższego okresu 
zasiłkowego na wypadek bezrobocia 
i t. d. i t. d. Z tego względu unja zwiąż 
ków zawodowych stanęła na stanowi
sku, że 
należy poddać rewizji catą dotychcza
sową nomenklaturę pracowników umy 

słowych 1 fizycznych, 
gdyż wielu pracownikom, wskutek za
liczenia ich do tej czy innej kategorji, 
dzieje się poważna krzywda. 

W przygotowanym inemorjale unja 
pisze, iż dotychczas zaliczanie do tej 
czy innej kategorji pracowników odby
wało się niemal mechanicznie, bez wni
kania w istotę pracy danego pracowni
ka. Naprz. 

ekspedienci sklepowi, 
którzy mają świadectwa ukończenia 
6 klas szkoły średniej zaliczeni są, do 
pracowników umysłowych- Ci sami 
ekspedjenci z mniejszym cenzusem nau
kowym, zaliczeni są do pracowników 
fizycznych. Tymczasem, według opinji 
Unii, nie stopień wykształcenia, lecz 

rodzaj wykonywanej pracy 
decyduje o kwalifikacjach. Jest rzeczą 
absurdalną, by w jednem przedsiębiors
twie pracowało dwóch ekspedientów, 
spełniających identycznie te same obo
wiązki a tylko dlatego, że jeden z nich 
ukończył o klasę mniej niż inny — jed
nego zaliczono do kategorji pracowni
ków umysłowych, drugiego — do kate
gorji pracowników fizycznych. 

Do kategorji pracowników umysło
wych zaliczono 

kierowników kuchni restauracyjnych 
dyrygujących kuchcikami i pomywacz-
kami. Na jakiej podstawie — niewla-
mo. Natomiast mechaników, znających 
się na konstrukcji nieraz bardzo skom
plikowanych maszyn, zaliczono do pra
cowników fizycznych. 

Niemniej rażącem porównaniem jest 
zestawienie muzyka i technika denty

stycznego. 

platynowa blondynka 

JEAN HARLOW 
I 

CLARK GARLE 
ukażą się niebawem w filmie 

„W TWOICH RAMIONACH" 

Muzyk, nie mający żadnego zgoła wy* 
kształcenia, będący nawet analfabetą 1 
walący w bęben w jakiejś trzeciorzęd
nej orkiestrze, zaliczony jest do kate
gorji pracowników umysłowych. Tym-
czem technik dentystyczny, mimo, iż z 
reguły musi posiadać pewne wykształ
cenie i spełnia bardzo skomplikowane 
czynności, zaliczony jest do pracowni* 
ków fizycznych. 

Mcmorjał unji zawiera jeszcze wię
cej przykładów, które dowodzą, że iste 
tnie przy klasyfikowaniu pracowników 
na kategorje, dopuszczono się szeregu 
przeoczeń i błędów. Gdyby błędy te 
miały tylko znaczenie .teoretyczne — 
nie odgrywałoby to żadnej zgoła rofl. 
Ponieważ jednak powodują one poważ
ne kosekwencje, zarówno w stosunkach 
w pracy jak i w ubezpieczeniach' spo
łecznych, unja stoi na stanowisku, że 
należy raz jeszcze dokładnie przejrzeć 
listę wszystkich zawodów i 

zarządzić nową klasyfikację. 
Memorjal zaznacza wkońcu, że jeśli 

liberalizm nie pozwala „degradować" 
niektórych gałęzi pracy zawodowej do 
grupy fizycznej, choć bynajmniej nie 
może to być traktowane jako degrada
cja, to przynajmniej powinny być roz
szerzone przywileje dla tej' kategorji lu
dzi, którym to się niewątpliwie należy. 

Memoriał powyższy wysłany ma 
być w dniach najbliższych do prezyd
ium rady ministrów i do ministerstwa 
opieki społecznej. 

A * K A N T O R S-cy. Grand-Hotel 
k u p u j e b r y l a n t y I x l o t o 
p ł a c i n a j w y ż s z e ceny. 
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Nowy gmach szkolny 
w-niesiony będzie na Bałutach. 

Jak już donosiliśmy, w bieżącym ro
ku zaprojektowano budowę nowego, 
Wielkiego gmachu szkolnego w dzielni
cy Bałuckiej, która miała wyjątkowo 
małą ilość szkół. Na skutek starań ko
misarza zarządu m. Łodzi Fundusz Pra 
cy przyrzekł pożyczkę na ten cel wo
bec czego wydział budownictwa przy
stąpił już do sporządzenia plami bu
dowli. 

Omach szkolny stanąć ma przy zbie
gu ulic ks. Mackiewicza 1 Olsztyńskiego 

jrmachu mieścić się będzie 20 sal wy 
kładowych, sale rekreacyjne, bibliote
ka i czytelnia, świetlica I kancelaria 
szkolna. 

Budowa szkoły rozpocząć się ma na
tychmiast po otrzvmaniu przez miasto 
kredytów. 

Zfazd l e k a r z y 
obradował wczoraj w Warszawie. 

(i) W dniu wczorajszym bawili w 
Warszawie przedstawiciele łódzkiej Iz
by lekarskiej w osobach wicenaczelnl-
ka dr. Skusiewicza 1 dr. Misjona, biorąc 
udział w zjeździe izb lekarsikich, Jaki 
odbył się pod przewodnictwem p. mi
nistra dr. W. Chodźki. 

Na jeździe omawiano sytuację, ja
ka wytworzyła się po zawarciu no
wych umów z lekarzami w ubezpie
czał n lach społecznych. 

W rezultacie postanowiono opraco
wać szereg wniosków w tej sprawie i 
przedłożyć do zatwierdzenia naczelnej 
izbie lekarskiej, która w swoim czasie 
wytyczne zawierała- Posiedzenie rady 
naczelnej odbędzie się w pierwszych 
dniach kwietnia. Jeśli niektóre paragra
fy zostaną zmienione, a następnie za
akceptowane przesz ministerstwo opie
k i społecznej, wówczas automatycznie 
zmienione zostaną niektóre punkty u-
mów zawieranych przez lokalne ubez-
pieczalnie ze związkami lekarzy. 

Umorzenie zaległości 
po łątkowych biednych łodzian. 

(i). .Urzędy skarbowe w Lodzi otrzy
mały w dniu wczorajszym znamienny 
okólnik ministerstwa skarbu w sprawie 
ulg w spłacie zaległości podatków od 
lokali. Jak wiadomo, wymiar I. pobór 
tego podatku miejskiego, należy obec
nie do kompetencji władz skarbowych. 

W okólniku tym ministerstwo upo
ważniło urzędy do umarzania we włas
nym zakresie zaległości podatflou od 
lokali, pochodzących z okresu do dnia 
31 grudnia 1931 roku, do wysokośli 100 
złotych dla poszczególnych płatników. 

Umorzenie tych zaległości może na
stąpić zarówno w wypadku ich nieścią
galności, jak i w przypadku gdy ściąg
nięcie tej kwoty mogłoby podważyć 
budżet domowy płatnika. Jaflc widać z 
tego okólnika, chodzi w nim o nlezamoż 
nych mieszkańców Łodzi. 

. * 
Termin płatności podatku lokalowe

go za pierwszy kwartał 1934 roku upły
wa w bieżącym miesiącu. Do dnia 28 
lutego można zapłacić przypadającą ra
tę bez procentów i kar za zwłokę. Po 
dniu 1 marca rozpocznie się przymuso
wa egzekucja tego podatku. 

N Ó Ż W PLECACH U K O C H A M 
Ponure dzieje miłości syfilityka, Sobczaka i jej krwawy finał. N i ^ i m , : : 

domo dlaczego 

Sąd skazał 
( za co—zamordował umiłowaną dziewczyn? 

Sobczaka na 10 lat wli 
Jan Sobczak, malarz pokojowy, 

morderca kontrolnej Jerzakówny, czło
wiek, o którym z aktu oskarżenia sły
szeliśmy, że przez cały niemal tydzień 
nic innego nie robił, tylko w domku 
przy ul. Wólczańskiej 12, w towarzy
stwie drugiej kontrolnej bezustannie 
pit — jest niski, raczej słabej budowy, 
ma otwarte spojrzenie ciemnych oczu 
i wyraz twarzy ani nie tępy. ani zbrod
niczy. 

Sobczak przyznaje sie do winy. Za
bił Jerzakównę około ogdziny 11 w no
cy w dniu 1 października. Sama scena 
zabójstwa maluje się z pytań przewo
dniczącego sądu wiceprezesa Illinicza i 
odpowiedzi oskarżonego w sposób nie
zwykle plastyczny. 

Gniewali się z Jerzakówną- Miał jej 
za złe niejedno (o tern wspomnimy po
niżej). Pogniewaj i się przy wódce, 
więc też wódką mieli zakropić zgodę. 
Ale ona przez cały czas 

docinała mu. 
Nie zważał na to, gdy pili wieczorem. 
Owszem, gdy w dzień mu dokuczała — 
chciał ją udusić. Położyli się wszyscy 
spać. Jerzakówną ułożyła się do snu ze 
swą koleżanką — Czaplicką. Bukow
ska — gospodyni mieszkania spała na 
drugiem łóżku- Oskarżony położył się 
na kozetce. 

Na szafie świeciła się mała lampka. 
Wszyscy chrapali, bo pili sporo- Nie 

miał zamiaru jej zabić, gdy się w ubra
niu, tylko bez marynarki położył na ko
zę tikę. Po dwuch godzinach snu pod
niósł się. Było cicho. Lampka paliła się 
słabi. Za przepierzeniem była kuchnia-
A w kuchni na wodniarce 

leżał nóż. 
Duży nóż, który mu już raz za dnia 
wyjęła Bukowska z kieszeni. Sobczak 
przy slabem świetle lampki skierował 
się wprost do noża-

Obie kobiety spały za kotarą. Jerza
kówną leżała od ściany, na prawym bo
ku. Sobczak podszedł do niej- „Poręcz
niej" mu było właśnie ją dźgnąć, a nie 
tamtą, zresztą nic nie miał do Czaplic
kiej. Zadał jerzakównlc jeden cios w 
lewy bok. Cios był głęboki. 

Rozległ się przeraźliwy pisk dziew
czyny. Sobczak noża nie wyjął z rany. 
Wdział marynarkę, kapelusz włożył na 
głowę i gdy go Bukowska pierwsza za
gadnęła co się stało, oświadczył spokoj
nie: 

— Już koniec! 
Potem wyszedł na ulice. Skierował 

się do urzędu śledczego, żeby go za
trzymali. 

W ten sposób Sobczak zabił- Na py
tanie przewodniczącego dlaczego za
bił, co gó do tego skłoniło, w pierwszej 
chwili nie ma odpowiedzi. Raczej jakby 
dopiero wobec sądu szukał wytłuma
czenia z tego okropnego czynu. 

mjejSc 

lek 
s Przez nią straciłem 

nę, mieszkanie 1 wszystko. P" _ 
domu wypędzili, za to, że en ^ ] dzWo 

nić z kontrolną. Nie miałem Su „ % a o ł 

1 poniewierałem się. A ona PP p % 
częła sie ze mnie śmiać •,n i%te{ fLa chwile 

frajera złapała. To pewnie ^ \ H * 
zabiłem. i r f g j ^ i 

l » Przód istotnie motywy czynu 5 3 

Niema Ich raczej zupełnie- , 
Sobczak poznał JerzafkW * » ^ ( 

tym, gdy odwiedził w Ą j , ^ 
Bukowską. Przy łozu chorej ^ ^ 
się: przyszły morderca i £* ^ jjjw... 

•"Ta?"* Jerzakówną wtedy nie ^ ' " ^ O$ 
go wcale. Dopiero potem. 

zakochał się w J e ^ ^ i e l w ta ; "^Wci' 

Oświadczył się z tern Bi*<JW J"J.w Nie, 

żal mieszkanie u Bukowskiej « ̂  g o t o 

lerzaKO*,.,,! y imj, 

Ha So^^epi^ 

IDZIEMY 
d o s z c z ę ś l i w o ] k o l e k t u r y 

B. WEINBERGA P i o t r k o w s k a 1 6 3 ( róg A n n y ) 
a M ^ n H m B m a m g n n B H B P i o t r k o w s k a 3 1 7 (Przyst. t ramw. Pabjan.) 
1Wm bowiem tfazwycza| padała największe wygrane, w ostatnich ciągnieniach padły u nas: 

Zł. 250,000 na -Na 35538, 50.000 na JM5 115887 
Zł. 100.000 na NQ 89650, i wiele po 20.000, 10.000 i inne 

Ciągnienie j u ż pojutrze. — Nie omija) szczęśclal — Kup natychmiast u nas losl 

Si 
• n u n o n o i 

POIĄIMJ film produkty frojwuókuy 

Sjg.pou/łeJd 
Arcydzieło zdarzające sie 
R A Z NA D Z I E S I Ą T K I L A T . 

Pob?iny przebój kinematoerafi! 
światowej ! 

Przedmiot entuzjazmu catego śwista. 

„ T U N E L " 
w g . głośnej powieści znakomitego 

B. Kcllermana odznaczonej złotym 
medalem. Arcydzieło powyższe wy

świetlone będzie 

już jutro 
na ekranie Kino-Teatru 

R O X Y " 11 
non 

UL. NARUTOWICZA » . jjg] 

Gazy trujące nie są groźne, 
twierdzi znakomity chemik angielski, 

dr. Freeth. 
Jeden z najbardzej znanych chemi

ków anigielskich dr. Freeth, uważany 
za autorytet w kwestji gazów trują
cych, wygłosił ostatnio sensacyjny w 
treści swej odczyt o t. zw. gazach bojo
wych. Opinja dr. Freeth'a o skutecz
ności tych gazów podczas działań wo
jennych jest wręcz niezgodna z tern, co 
myśli szeroki ogół i niektórzy fachow
cy. 

A więc dr. Freeth jest zdania, że 
obawa przed wojną chemiczna fest gru
bo wyolbrzymiona, albowiem działanie 
gazów trujących nie będzie w rzeczy
wistości tak straszne, jak to sobie ludzie 
wyobrażają. Zatrucie całych miast Jest 
wogóle nie do pomyślenia, mówi che
mik angielski. Znamy bardzo zjadliwe 
gazy trujące, które wydzielają w moc
no skoncentrowanej postaci autobusy-

Otóż setki tych autobusów krąży po 
ulicach Londynu, a jednak wentylacja 
powietrza nie pozwala na działanie sku 
teczne gazów, które rozpraszają się 
wnet w powietrzu. Oazy lekkie, twier
dzi dr. Freeth, mogą działać trująco tyl 
ko wtedy, gdy powietrze jest zupełnie 
spokojne, lekki zaś powiew wiatru wy 
starcza już do rozpędzenia ich, do roz
proszenia. Natomiast gazy ciężkie, któ
re nie ulegają tak łatwo rozproszeniu, 
są mnie] niebezpieczne dlatego, że poru 
szają sie wolno i obejmują niewielkie 
tylko przestrzenie. Pozatem Istnieje ca
ł y szereg środków ochronnych przeciw 
gazom oraz preparatów chemicznych 
odkażających. Reasumując wszystko, 
twierdzi dr. Freeth, że wojna gazowa I 
jej niebezpieczeństwo jest mocno prze
sadzone. 

l i i i - . . W I ( I . , . . I I I \ I V I I I «-* - - - \JY \ Q(u * i m 

porozumienia. Tę samą noc ,, jh) £wovi a 

pod koniec września — sP e f l Z jj< apar< 

ach. spodynl Jerzakówny nie 
tern nic, coby miało dla ^ ^ l a j j ^ & s t u 
źródłem troski serdecznej > . OTi,,6*t 
miłosnego. Po kilku g o d z i n k i KJowafc 
między Sobczakiem a Jerz*^ ^ j^Mor, ^ 

Odtąd Sobczak postano' 
mówi — 

„chodzić 
Po kilkunastu godzinach ^J^ | J?*

a

i «£ 
przerodził się już w chęć e\ i , ^6w. 
bu z Jerzakówną. Poczęli Jj* A?**yna 
kać mieszkania- Sobczak i 
błe 100 złotych. Jerzakówną• % < L$ropne 

niego te pieniądze, bo się ™**%P1 2 % * * 
przepije- Tak dalece byli J«* "„ i t JWi , „ e 

ble. Poszn szukać mieszkała % 

znaleźli rozstał! się na m l e s ^ y ^ & 

się potem spotkali, okazało sw J L * ^ 
strażniczka pieniędzy Sobfr^rfj iWrit , 
je przepiła. Na tern tfe poW0;. ftK*«Ujdi" 

ca 
je przepua. iNa tern me V""'I ^,fo »lfcaz' 
że on równocześnie jej wT̂ f̂feSć r, 
zamierza ożenić się z nią " ^ r O ^ ^ a w c Ł 
na przyszłe lato i że przez P0*. 
będzie musiała dalej zarabia 
dem, Jerzakówną widziała * 
Sobczak chce stać się jej m 

nie mężem i _ n r V f , 
postanowiła z nim 

Podpiła sobie mocno, 

bad; 

wszystkiego koleżance ^^fifjN^^ 
poszła do domu, żeby się. JnrlSS 

• 

BANKU HANDLOWYM w ŁODZI 
SPÓŁKA AKCYJNA 

A l . K O Ś C I U S Z K I Nr. 1 5 

są jeszcze do wynajęcia 
od zł. 4 . — miesięcznie. 

rozmówić z Sobczakiem. I I^chod; 
ście godzin potem została WTA t i?Vi e r d 

żem. Dopiero po kilku xri®&\F A o t c 

strzegli obcy ludzie, którzy 
Jerzakównę, -F lkJWać 
duży nóż kuchenny, tkwiący * ^ ( ^to ju . 

Przewodrriczący mtercsui^J^ ^ k i * 
to się stało, że Sobczak P 0 5 ^ SL|*ca 
żenić się z prostytutOcą. ScJ1. g, 

Sobczak wyjaśnia, że - 1 * 5 * * 
Jest chory na »yfl!lfej % f J > < 

,Nle chciałem wziąć l»r«jSe <ILW' 
czyny, bobym miał ca łe^zy^ m*[ 
ty" — oświadczył sądowi- ^ 
uczciwy człowiek, a Jedna* " l ^ , a 

wiek Jest mordercą- S * ^ ! . 
Po zabójstwie — tak ^ ^ f > 

ile nazywa swti 
szedł na miasto, potem ^fg^jbk 
raał jakiegoś człowieka * « " 
Zdawało mu się po cierrictt 
poWcjant, wiec mu ośwt 

— Niech mnie pan 
biłem człowieka. 

Pierwsza z listy v<<] 
przyjacióffloa zabitej Ort^&JĘSG** 
o powierzchowności typot id* 0 ^ ĘS m ?' 
go zawodu. Kochały ste , j & 
boszczikn. Ody się "dow^j^ ^ ł > 0 ^ 
rzakówna ma -się z nią X°T7LR^< L. 1 

d 

się z rozpaczy. W tern 
nytanla przewodniczącego I^AFIRJ r 
kera — Czaplicka poczyna & , 
szczegóły swej profesji ^ ^ / W ' : 
czący zarządza zamknięcie " o ' A 8«K 

Rozprawa rozpoczęła * Jt%K£} 
l-ej po poł 

W późnych 
wych sąd ogłoslt wyrok, fl 

rego Sobczak skazany ^ 
więzienia. 

Obrońca oskarżonego 
apelację. 
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MJIERWSZY MELDUNEK: WYKRYTO ZBROD 
B e j s c e przestępstwa wyruszają; kierownik urzędu śledczego, komisarz policji, prokurator, 

Harz, wywiadowcy.—Zaczyna się skrupulatne badanie okoliczności i śladów. 

S I C dbywa niesamowite polowanie na przestąp 
łetil I%T'? u e K przerywa nocną ci- . 
na P° t e,?, X*. n?- Ś V v i e t l onci dyżurce Urzęduj 

vnle d ' 8 ' ^ jedną ręką podnosi 
zaś pod-J Ó ^ F F O N I C Z T I Ą , D R U G Ą 

nu sa n*Phiv 1 b l o k telefonogramów. 
le. tff P r 2°downik 

ST» L U «JBTZI Y p i a n e j nr. 3 popehiio 

kamisarjatu 

*y Ceglanej nr, 
7 0 - Znaleziono 

zainter^l*!'' Morderca pr 

*towe do wviazd<u auta 

prawdopodob-

<>nków i po ki lku mimu-
i.«°tow« do 
. W I E R C I " - I j " " 

»';;,»f i w M I — )*« ' e nazywają w 

ej I Ł

n i ^ i ^ * i ! ^ , . m i m t t a c h mieiscu 
izinach > f o " « k l e r<>wnik Urzędu Śled 
er«*°S# SoT u ^ t e s z e g o komisarja 
K* furMi k ^ W , , ' m z e ; wywiadowcy, 

taflo* 1 ' 

fM " t t i lotograf policyjny, a : 
t. a ł 6 w *> ™̂ «ć daJktylo 

_? ttcleiTZądy wymiarowe i t. p. 
u ^ z * o s t a * V po nim 

lrńwfla' .«.« N (Jl!:. Przedsięwziął on wszel 
. * ten JJ ^ J , ^ i jest przekonany 
Ć z a v V ^ JPDÓ^ przeciwko niemu żad 

NA CZŁOWIEKA, 
bał 3 , . ^ R ^ k a ^ 3 1 1 6 Palowanie, lecz zara-

B TTRFF*** ** wszystkich polo-
* V L 4 I I V E P 1"^ pomocy ostatnich 

r r f e ^ i r W T " 2 techniki... 
alo Ł S S Y d . e t * k t p " z napozór nic 
iobcza"^ ti«Six "irobiaflcgów . stara się 

wc^:'i 
ezPÓj, 
5-abiaC 

rn i>7 
tor^y 

r-*y poraź oraom. Ślady 
, l eaztwic poważny atut, trze 

i u^ e ć na nie patrzeć. Każdy z 
^dz ić swe zdolności detek-

' badając ślady stóp na pla-
^?UR2ONEI drodze. Oto ślady 

% podkutych gwoździami 
"bnie przeszedł tędy chłop 

\ z e r ^ i fr, ' I . t 0 ' 1 0 :,Aa&>* odciski 'stóp 
^ I E R J M I ^ I ^ y / e r* 1 1- 6 0 6 t - a t -^.T^zący modne obuwie z den 

4SS 'wito0*' Jedna strona sto 

Ostendzie, gdzie przestępca, uciekając 
przed goniącymi go osobami, padł na 
piaszczystą drogę, zostawiając na ziemi 
ślad całej twarzy, rąk i nawet ubrania. 
Dzięki tym śladom przestępca został ni« 
zwłocznie schwytany i rozpoznany. 

W Wurtembergu wykryto zbrodnia
rza wskutek pozostawionego przezeń 

śladu kolana w gUnie. 
Z powiększonego zdjęcia detektywi o-
kreślili materjał, z którego zrobione by
ły spodnie. Ponadto na spodniach aresz
towanego znaleziono słabą plamkę, któ
rej analiza wykryła mikroskopijne ślady 
gliny, tej samej gliny, w której znalezio
no odbitkę kolana przestępcy. 

Czasem do wykrycia zbrodniarza przy 
czynią się znalezienie kilka zaledwie ni
tek jakiegoś materiału. 

Przed dziesięciu laty znaleziono pod 
Berlinem ograbione auto. Aby zatrzy
mać mknącą maszynę, zbrodniarz prze
ciągnął przez drogę stalowy, ostry drut, 
który 

odciął szoferowi głowę. 
Analiza drutu wykryła kilka niteczek. 
Specjaliści chemicy zbadali owe włókna 
i stwierdzili, że pochodzą one z zielone
go swetra. Policja zaczęła szukać czło
wieka w zielonym swetrze i znalazła go. 
Włókna wyciągnięte ze swetra morder
cy i grabieżcy były identyczne z włókna 
mi, wykrytemi na drucie... 

Znane powiedzenie, że „życie czło
wieka wisi często na włosku" — spraw 
dza się, zwłaszcza w kryminalistyce. — 
Przestępca tłumaczy się często, że zna
lezione na jego odzieży włosy są pocho
dzenia zwierzęcego, ale ekspert sądowy 
może dziś nietylko odróżnić z łatwością 
włosy ludzkie od zwierzęcych, ale na
wet 
stwierdza, do kogo dany włos należał, 
albowiem szerokość włosa, forma korze
nia i ilość zawartego w nim barwnika, 
zwanego pigmentem, są różne u różnych 
osób. 

Pewnego dnia na ulicach Berlina zna 
leziono małego wyjącego psiaka. Wedle 
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numeru na szyi odnaleziono adres wlaś 
cicielki psa, lecz gdy udano się pod zna
leziony adres, okazało się, że mieszkanie 
jest zamknięte i właścicielka zginęła bez 
wieści. 

W tym samym czasie na dworcu 
Szczecińskim znaleziono w walizce 

poćwiartowane zwłoki kobiece. 
Stwierdzenie personaliij zamordowanej 
było niemożliwe, skonfrontowano więc 
trupa z psem, który natychmiast poznał 
swą właścicielkę. Znakomity ekspert tą 
dowy prof. Eberich zbadał paznokcie za
mordowanej i pod paznokciami znalazł 
bardzo wiele drobnych włosków, należą
cych do różnych osób. Wyciągnięto stąd 
wniosek, że zamordowana musiała pra
cować w zakładzie fryzjerskim, gdzie do 
konano zbrodni. Jak się później okaza
ło, rzeczywiście zbrodni tej dokonał pe
wien fryzjer oraz jego kochanka. 

Podczas śledztwa w Lyonie, gdzie do 
konano większej kradzieży z włamaniem 
detektyw znalazł w maszynie do pisa
nia kilka kocich włosów. Ślad ten odra-
zu naprowadził policję na trop pewnego 
włamywacza, który udawał się zazwy
czaj na robotę ze swym „talizmanem"— 
kotem. . 

Detektywi powiadają zazwyczaj. 
— Powiedz mi, jaki jest twój zawód, 

a powiem ci, jaki na tobie osiada kurz... 
Rzeczywiście, mikroskopijne badanie 

kurzu, osiadającego zazwyczaj na odzie
ży, zwłaszcza pod paznokciami, w u-
szach i kieszeniach, z całą dokładnością 
pozwala odgadnąć zawód danego osobni 
ka. U robotnika budowlanego kurz skła 
da się z odrobinek piachu i cegły, u bib
liotekarza — z papierowych włókien. 

Na miejscu zbrodni znaleziono pew
nego razu marynarkę mordercy. Przy 
pomocy odkurzacza, stanowiącego głów 
ny przyrząd pomocny w pracy każdego 
detektywa, odciągnięto cały kurz. w któ 
rym znaleziono odrobinę trocin. Stało 
się więc rzeczą jasną, że 

morderca był drwalem. 
Dalsze śledztwo potwierdziło całkowicie 

przypuszczenie. 
Detektyw 

to _ 
współczesny, P O L U J Ą C N A 

człowieka, korzysta N I E R A Z . Ó W N I E Ż z 
bakterjologji. W 1898 R O K U w L Y O N I E P O 

pełniono straszliwą zbrodnię, K T Ó R E J O . I A 

rą padła wdowa Foucheran. W M I E S Z 

kaniu, W którem popełniono Z B R O D N I Ą , 

znaleziono na podłodze E K S K R E M E N T Y J E D 

nego ze złoczyńców, który W M Y Ś L S Z E 

roko rozpowezechnionych P R Z E S Ą D Ó W 

wśród zbrodniarzy, P R Z Y P U S Z C Z A Ł , Ż E 

w ten sposób uniknie aresztowania. 
Wkrótce policja aresztowała P I Ę C I U 

bandytów, którzy przyznali S I Ę do G R A B I E 

ży, lecz żaden N I E chciał S I Ę P R Z Y Z N A Ć D O 

morderstwa. Ekskrementy poddano 
szczegółowej analizie bakteriologicznej, 
która wykryła pewien gatunek M I K R O 

bów, nieszkodliwych, lecz B A R D Z O C H A R A K 

terystycznych. Szczegółowe badanie każ 
dego Z bandytów wykazało, że takie sa
me mikroby znajdują się W ciele jedne
go z aresztowanych, niejakiego Jau-
mait'a. 

Wykryty mikrob zaprowadził go na 
gilotyną. 

Przed egzekucją Jaumet wyraził swe 
uznanie bakteriologowi P R O F . Lacasagne, 
który wykonał te badania. W dowód 
życzliwości dla znakomitego profesora i 
na znak swego „przyjacielskiego" doń 
stosunku bandyta pozostawił mu w spad 
ku... swój kościotrup. Szkielet ten przez 
długi czas stanowił ozdobę gabinetu la
boratoryjnego prof. Lacasagne... 

Nasze dzisiejsze rozczytywanie się w 
powieściach kryminalno - sensacyjnych 
nie jest pozbawione pewnych podstaw 
atawistycznych... Człowiek pierwotny 
był przecież p rz«DEWBZYSRTIKŁEM myśli
wym, całe jego życie, redig^a i sziŁuka 
związana była z polowaniami. Dziś polo 
wania na zwierzęta są wyłącznym przy 
wilejem ludzi zamożnych, szeroki ogół 
zaś, czytając powieści detektywistyczne 
emocjonuje się najciekawszem, najnie-
bezpleczniejszem polowaniem — na czlo 
wieka— (lu.) 

Szofer powinien był przejechać kobietę! 
Tak orzekł biegły w sprawach ulicznego ruchu kołowego 

przed sądem warszawskim. 

Jedna śmierć za życie kilkunastu osób. 
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V który przyznał się 
\ , l azwiska swych kompa 

(g) Przy ul. Trębackiej w Warsza
wie mieści się sąd grodzki dla spraw 
samochodowych. Stale zwiększający się 
ruch kołowy na ulicach stolicy — stwo
rzył konieczność powołania do życia te
go sądu, który zajmuje się wyłącznie 
sprawami o przejechanie, o naruszenie 
w tej lub innej formie przepisów o ruchu 
kołowym na mieście, o ustaleniu winy w 
poważniejszych lub mniejszych wypad
kach samochodowyoh wszelkiego ro
dzaju. 

Ten właśnie sąd był wczoraj terenem 
niezwykłej opinji biegłego. Oto powoła
ny przez sąd i stale w nim zeznający w 
charakterze biegłego znawca przepisów 
o ruchu kołowym i techniki jazdy orzekł 
że 
szofer powinien był przejechać przecho

dzącą przez jezdnią kobietą. 
Zdanie to brzmi tylko paradoksalnie, 

lecz nie ma w sobie nic z paradoksu. 
Wystarczy przytoczyć sytuacje zupeł 

nie proste i bynajmniej nie takie, o ja
kich myślał i jakie dokładnie określił bie 
gły warszawski. Na jednym z torów wy
ścigowych w Anglji wydarzył się wypa
dek wstrząsający, kilkanaście osób z po 
śród widzów odniosło rany: kierowca 
wyścigowego wozu został zabity, trzej 
ranni zmarli wkrótce po przewiezieniu 

c ie miała policja w ' ich do szpitala 

Trudno o wielki tor wyścigowy, który 
by nie notował w swych kronikach po
dobnych strasznych wypadków. Traige-
dja w Anglji powstała na tle zupełnie 
błahym. Oto kierowca wozu pędzącego 
z szybkością pocisku 

zauważył na torze małą dziewczynką. 
Dziecko znalazło się nagle na limji bie-

i[ów. Jeden lekki ruch dłonią, by dziec-
co wyminąć, jeden rozpaczliwy już po
tem nacisk na hamulce i — i 
maszyna przewraca sią, wpada w tłum i 

dziesiątkuje go. 
Szofer miał prawo przejechać dziew

czynkę! 
Tak orzeknie każdy sąd i tak uzna 

każdy uczciwy i moralny człowiek w 
swem sumieniu. Takich wypadków jest 
wiele. Gdyby nie chęć oszczędzenia jed
nego życia — dałoby się uniknąć śmier
ci kilku i kalectwa kilkunastu osób.. . 

Sprawa warszawska była mniej tra
giczna. Opinja, o której wspomnieliśmy 
na wstępie, zapadła w sprawie szofera 
Kuźmińskiego, który prowadził auto cię 
żarowe na Kr. Przedmieściu i w pewnej 
chwili, mijając samochód prywatny, z 
poza którego ukazała się nagle jakaś 
pani, 

nie miał innego wyjścia* 
jak tylke przejechać tę kobietę lub skrę 
cić gwałtownie na chodnik. 

Wybrał to ostatnie i wpadł na chod
nik, uderzając przodem wozu przypad
kowych przechodniów, którzy doznali 
lżejszych obrażeń cielesnych. 

Szofera pociągnięto do odpowiedział 
ności i w świetle przewodu sądoweg) 
nie ulegało wątpliwości, że 
wypadek właśnie spowodowała przecho 

dząca przez jezdnią kobieta, 
która przechodziła w miejscu niewłaści-
wem. Szafer tłumaczył się, że nie mógł 
przejechać kobiety, wiedział zaś, że je
śli nie skręci na trotfcuar, przejechanie 
fest nieuniknione. Liczył, że być może 
na chodniku nikogo nie najedzie. 

Ekspert uznał, że 
szofer powinien był jednak przejechać 

kobietą, 
gdyż nie mógł przewidzieć, czy skręca
jąc na fcrotuar, nie wyrządzi większych 
nieszczęść. 

Sąd, mimo tej opinji, jakkolwiek u-
znał winę szofera za udowodnioną, to 
jednak uwolnił go od kary z uwagi na 
stan wyższej konieczności, 
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T E A T R M I E J S K I . 
Dz:ś, w środę, o godz. 8.45 oraz w piątek 

6fcwić będzie publiczność komedja Kazimiera* 
Wroczyńskiego .Kobiety i interesy' , która zy
skała W Łodzii analogiczny sukces, jak w war
szawskim Teatrze Narodowym. 

W_ czwartek wieczorem oraz w sobotę po 
południu po cenach najniższych od 35 gr. do 
zł. 2.30 w dalszym ciągu ,,fvar Kreuger" J. 
Tępy z E. Zyteokim w roli tytułowej. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych do piątku 
włącznie komedja w 3-ch aktach Verneuila p. t. 
,,Jaik się Łtobywa miljony", w reżyserii K a z i . 
mierzą Opalińskiego. 

R A C H E L A H O L C E R W Ł O D Z I . 
Znakomita artystka teatru im. Kamińskiego, 

partnerka mistrza Aleksandra Gutamacha, oraz 
rtystka teatru „Idische Bandę 1 ' Rachela Holcer, 
przyjeżdża w nadchodzącą sobo-tę do Łodzi i 
wystąpi na poranku żywego słowa w sali F i l 
harmonii o godzinie 12-ej w południe. P. Rachela 
Holcer wygłosi cały szereg recytacji w jeżykach 
polskim i żydowskim. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y S Z T U K I . 
Ciekawa, ciesząca się wielk iem powodze

niem wystawa drzeworytów p. n. ..Sowiety i 
Polska" dobiega końca, to też niewątpliwie cl 
wszyscy, k tórzy do dnia dzisiejszego nie zdą
żyli Je) obejrzeć, uczynią to w tygodniu naj
bliższym. 

Na wystawie reprezentowanych jest 55 ar
tystów polskich i sowieckich. 

K a t a s t r o f a l n e b u r z e n a B a ł t y K J 
Statek niemiecki osiadł na mieliźnie.—Maszty zniszczonego 

tu pod Jastarnią.—Losy statku duńskiego „Tempo • II 
na n r z e s t r z e n i 200 fl} . ; e • Gdynia. 13 lutego. 

Wczoraj wieczorem podczas silnej 
burzy wyrzucony zosta! na piaszczy
sty brzeg na wysokości Karwińskich 
biot w pobliżu granicy niemieckiej — 
duński statek „Tempo" o pojemności 
190 t. r. n. Statek ten zdażal bez ła
dunku, jedynie z balastem, z Kopenhagi 
do Gdańska po zboże. Zatoga, złożona 
z 9 ludzi wraz z kapitanem statku A. 

Meyerem nie opuściła statku, 
Wypadek zauważony został przez 

posterunek straży granicznej oraz przez 
obsługę latarni morskiej w Rozewiu. 
Zaalarmowane holowniki ruszyły na
tychmiast na ratunek, lecz z oowodu 
bardzo silnej fali nie mogły dojść do 
miejsca wypadku. , Obecnie dla wypro
wadzenia statku „Tempo" na głębszą 
wodę trzebaby było wybagrować ka-
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sterczące nad u w a z o n o 

wody maszty zatopionego s|t j 
tychczas nie zdołano 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
P O L S K I E G O R A D J A . 

Ś R O D A , dnia 14 lutego 1934 roku. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka Z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8 00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
&.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskie). 
11.50—11.55: .Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30 Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12.55: — Dal. c. muzyki z - p ł y t . 
12.55—13-00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15,25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Ł o d « . 
15.40—16.10: Recital fortepianowy V e r y Neu-

rr.ark. 
16.10—16.40: Program dla dzieci: Pogadanka Al . 

Janowskiego p. t . „To i o w o " . Piosenki w 
w y k . I reny Bojanowsklej. Więcej n l i król 
— opowiadanie E w y Szelburg-Zarembiny. 

<ó.40—16.55- Skrzynka Strzelecka Okręgu Łódz 
16.55—17.50: Koncert kamerlany w w y k . Kwar 

tetu Smyczkowego. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. . W i d z e n i e Fausta 

szyli postępy teletechniki", wygł . Feliks 
Burdecki. 

18.20—18.40: Recital organowy Bronisława Rut
kowskiego. 

18.40—19.00: Pieśni w w y k . Stanisława Znicza. 
19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Cierpienie i zwycięstwa twór

c ó w " — wygł . Janusz Stepowski. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. 
20.02—20.15: Śpiewy Gregoriańskie (p ły ty ) . 
30.15—21.15: Koncert Stow. Miłośników Daw

nej Muzyk i . W y k o n a w c y : orkiestra kame
ralna pod dyr . Teodora Zalewskiego oraz 
Stan. Jarzębski i K. Skowroński (skrzyipce)| 

21.15—21.30: „Przemysł ludowy na Huculszczyz 
nie" — wygł . Jerzy Maciejewski. 

21.30—22.00: Recital śpiewaczy M. Pomorskiej. 
22.00—22.40: Muzyka poważna z ptyt. 
22.40—23.00: Muzyka z płyt. 
23,00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla k o . 

munikacjl lotnicze) ł komun, policyjny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. Daventry. Koncert z Bourne-

mouth. 
17.15. Oslo. Recital skrz- Juana Ma-

nena. 
19.35- Wiedeń. „Pory Roku", orator

ium Haydna (tr. z Musikvereinssaal). 
19.50. Beromuenster (Zurich). „Wol

ny Strzelec", opera Wagnera. 
20.00. Stockholm. Koncert symf. z 

udz. skrzypka Bronisława Gimpla. 
20.00- Oslo. Współczesna muzyka 

norweska. 
20.05. Praga. Koncert symf. 
20.10. Heilsberg. „Der Holzdieb", 

opera kom. Marschnera. 
20.40. Mediolan. „Fijołck z Monte-

martre'u", opert- Kalmanai 
21.00. Poste Parisien. „19 lat", ope

retka Pascala Bastia. 
21.15. Daventry. Koncert symf. z 

udz. pianisty Artura Schnabla (tr. z 
Oueens Hallu). 

Statek holenderski „Tarn" utrzymuje regularną komunika
cję między Australją a Polską. 
Gdynia, 13 lutego. 

Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 
mi zawinął do portu gdyńskiego nowo
czesny statek motorowy „Tarn", włas
ność linji „Wilhelminen", utrzymującej 
regularną komunikację między Gdynią a 
Australją. 

Statek „Tarn", najnowocześniejszy 
motorowiec towarowy, zbudowany 
przed 6 miesiącami w Holandji, posiada 
7 luksusowych kabin na 12 pasażerów. 
Długość jego wynosi 147 m., ładowność 
— około 11.000 ton, pojemność 6830 t. r. 
b., siła maszyn — 10.000 H. P. 

Statek przywiózł do Gdyni 5.03..tony 

wełny oraz 12 ton łoju, które przełado
wano do nowego magazynu tranzytowe 
go na Nabrzeżu Francuskiem. 

Z okazji przybycia tego statku firma 
„Bergenske" zaprosiła miejscowych 
dziennikarzy do zwiedzenia go. Podczas 
przyjęcia przemawiali dyr. Marszał, u-
rzędnik firmy Bergenske p. Lunde, kon
sul Svendsen oraz prezes Syndykatu 
Dziennikarzy, red. Dobrostański. 

Konsul Svendsen podkreślił w prze
mówieniu swem rolę, jaką kompanja 
„Bergenske" odegrała przy nawiązaniu 
polsko - norweskich stosunków handlo
wych. .-f Ławotii? fcgjjjbrti ibnśl 

SIĘ 

tym 
przyczyny zatonięcia, Ł%m' <• 
losu jego załogi. . <skJ %o K,,. 

statków są nieznane. Po* 5 ' \ ^ \ W , w 
wodu bardzo silnej fali f$ V„?y< 
schroniło się do zatoki P? a

r a r j t0 % w 
pu Helskiego 20 statków j W ^ k n 
wicę, oczekując uspok°)e° 

V trak 

Tomaszów 
PONURA TÂ MgCA , ^ 

Fa^t wyłowienia z r« 0 u l V 
zwłok Piotra Wójciaka, od.ci: 

ście swego czasu wielkiew ^ ty^ ̂  
przypuszczano, żc Wó jc u l v . i{ , , T 1ny c r i 

ohydnego mordu. s . L ° klas 
Wszczęte dochodzenie W> l , . % 0 . 

sekcja zwłok nie ^ fSJ .C e c n e i 
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Wobec braku konkręwy^, HM»K , 
Śledztwo utknęło na m ^ > ^ A Q k 

•. j śmie**1, ^Jktr,... 

Skawie 
l aw P £ 

Wkrótce rozpocznie się sponad 
list wyborczych 

ni< 
Tomaszów, 13 lutego. 

Jak już donosiliśmy, poszczególne 
organizacje 1 związki zawodowe rozpo
częły prace przygotowawcze do wybo
rów do samorządu miejskiego. Sprawa 
wyborów jest już bardzo aktualna. Tym
czasowy zarząd miasta otrzymał już 
polecenie wykonania niezbędnych prac 
przygotowawczych, a mianowicie: upo
rządkowania wydziału ruchu ewidencji 
ludności 1 sporządzenia list osób upraw
nionych do udziału w zbliżających się 
wyborach samorządowych. W związku 
z tem zaangażowano kilku pracowni
ków, którym powierzono wykonanie 

tych fuTikcyJ. 
W miarę potrzeby liczba tych pra

cowników będzie zwiększona. 
Do k ładny termin wyborów nie został 

jeszcze określony. Prawdopodobnie od
będą się one w końcu kwietnia kufo w 
maju-

Jak się dowiadujemy, niektóre partje 
i organizacje zamierzają wystąpić do 
wyborów jako jeden blok, by w ten spo
sób przeprowadzić do rady miejskiej 
większą ilość swoich przedstawicieli. 

Dalsze wiadomości, dotyczące kwe
stii wyborów- podamy w najbliższym 
czasie. 

Brunatny mundur uprawnia do wszystkiego 
I Charakterystyczny wypadek na balu prasy w Sopotach 

Gdańsk, 13 lutego-
Podczas niedawnego balu prasy w 

Sopotach zaszedł następujący charakte
rystyczny wypadek. Przed wejściem 
do sali, w której odbywał się bal, zjawi
li się w pewnej chwili dwaj umunduro
wani hitlerowcy. 

Kiedy od przybyłych zażądano oka
zania zaproszenia, jeden odparł dumnie: 
„Kto nosi brunatny mundur, dla tego 

wszystko stoi otworem. Nam zaprosze
nia nie sa potrzebne". Po tem butnem 
oświadczeniu obaj weszli na salę. 

O zachowaniu się przybyszów za
meldowano gospodarzowi, który zanie
chał jednak wszelkich kroków, oświad
czając, iż chce uniknąć przykrych kon-
sekwencyj. Bowiem przybysze okazali 
się przywódcami oddziałów hitlerow
skich w Gdańslku. 

śledztwo utknęło na ^ a ' r L ć 
i najprawdopodobniej »nii 
ca nie będzie wyjaśniona. 
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Najweselsza komedja wojskowa 

Parada Rezerwistów 
o b s a d a : 

Adolf Dymsza 
Tola Mankiewiczówna 
Władysław Walter 
Stanisław Sielanskl 

Nadprogram 
aktualności. 
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Igo Koła. 



Nr er Handlowo-Przemysłowy 
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tych zmian i charaktery-

Niepomierna ingerencja państwa. 
się. 
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' ' haszem ? obecnego rzą-

wiele przeobrażeń w 
larczym Niemiec. Poniż-

ekonomisty polskie-
Battaeli, daje retrospek-

;,i • Są wszakże zdaniem, re-
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?• nd" ̂  J L , ° s ^ y s z , o ś c - Dotychczasowa 

i i ^ N ś i h i t l e r y z m u ma jesz-
a d ""«iv . y eksperymentatorsrwa 
ic^o s t t r aktować. (Red.). 
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io by2}60*1 P r zez kanclerza 
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f r V H 7 l e r z e i i nowych wład-
itk« l łfflfc^ziedzinie gospodarczej. "lAkte* "-^wzinie gospoti 
Dal5*6 J f C ^ o socjalistyczi 

'od^Ltfłteftrt ~~" w odniesieniu ao var 
' " P e m f ^ c l 1 ' socjalnych na

ci Z < m T l 1 * ' w r ? c z rewolucyjna-
' 8 l SiTO»i K o n k r etny program par-

*jJk ^.zawiera! na odcinku go-S3fcffy S z e r e K punktów któ-
i* v Panującym W Niem-

natrailć musiałaby na 

na 
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:zna jest 
do za 

czne wykonują 
ścisły nadzór 1 kontrolę 

nad centralneml organizacjami przemy-
słowemi. Ponadto ustawa kartelowa 
stanowi w ręku państwa skuteczne na
rzędzie, ułatwiające ingerencję w prze
myśle. Ustawa ta nietylko umożliwia 
rządowi wgląd w gospodarkę karteli, 
daje podstawę do dowolnego otwiera
nia, czy zamykania poszczególn. przed
siębiorstw lub nawet całych działów 
produkcji. 

Nowa ustawa o „pracy narodowej" 
oddaje w ręce państwa 

całkowity nadzór nad warunkami 
pracy. 

Decydujący wpływ kształtowania się 
tych warunków posiada t. zw. powier
nik pracy, który jest najwyższym przed 
stawicielem rządu Rzeszy w sprawach 
polityki socjalnej. Obejmuje on kompe-

tencje sądów pracy, kontrolę nad po
ziomem płac w przedsiębiorstwie, kwe-
stje związane z zamknięciem przedsię
biorstwa, przymusowemi wydaleniami 
robotników itp. Wpływ czynnika pań
stwowego na regulowanie wysokości 
tak ważnego składnika kosztów produk
cji, jak koszt pracy jest więc decydujący 
znacznie większy, aniżeli w istniejącej 
włoskiej organizacji syndykalistyczno-
korporacyjnej. 

Przyszłe reformy gospodarcze w 
Niemczech pójdą — jak się zdaje — w 
tym samym kierunku. Dotyczy to w 
szczególności przygotowywanej refor
my bankowości niemieckiej- Zasada or
ganizacji korporacyjnej oraz kontroli 
państwowej zostanie tu w całej pełni 
zastosowana wzmacniając ingerencję 
państwową. 

Dr. Roman Battaglia. 
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Na łódzkim rynku przędzy baweł
nianej zaznaczył się ostatnio wzrost 
popytu- Stosunkowo najsilniej poszuki 
wane były w dalszym ciągu numery: 
24 i 32 pojedyncza i podwójne. Zwięk
szony popyt spowodowany został przy 
gotowaniami do sezonu letniego oraz 
obawą przed dalszą zwyżką cen przę
dzy bawełnianej w związku z mocną 
tendencją na rynkach surowej bawełny 
J . ^ M a / ^ M y « . w ^ h p : , ,

ł

0 " t a t , l i c h d - z , i c " 
sieciu tlin przędza bawełniana zwyżko
wała w granicach od 1 do 2 centów, 
przyczem notowana jest nadal na nią 
tendencja mocna. 

Warunki pokrycia w omawianej ga
łęzi przemysłowej traktowane były za
sadniczo w dalszym ciągu zupełnie in
dywidualnie, jednakże w czasach ostat
nich zwiększyła się wybitnie ilość tran-
zakcyj gotówkowych. Pozostaje to w 
związku z występującemi coraz liczniej 
tran/akcjami spekulacyjnemi przędzą, 
traktowana jako lokata kapitałów. 

Przypuszczać należy, że w związku 
z sezonem letnim zapotrzebowanie na 
przędzę będzie nadal się zwiększało, 
wobec czego dość duże obecnie Jej za
pasy prawdopodobnie już w ciągu naj
bliższych dni ulegną zmniejszeniu. 

Orientacyjne ceny przędzy za 1 kg. 
centach amerykańskich za gatunek 

„Prima", obliczając kurs dolara po zł. 
S.89 kształtowały się w dniu wczoraj
szym następująco: nr. 8 Mule I — 32 do 
33, nr. S Mule II — 30 do 31. nr. 10 Mu
le I — 32 i pół do 33 i pół. nr. 10 Mule 
II — 31 do 32, nr. 12 Mule I — 33 i pól 
do 34 i pół, nr. 12 Mule II — 32 do 33, 
nr- 16 Mule — 36 do 37, nr. 5 Water — 
27 i pół do 28 i pół, nr. 16 pojedynczy 
— 36 do 37, nr. 20 pojedynczy.'PK 38 
do 39, nr. 24 pojedynczy — 40 dp 41, 
ńr.' 26 ^pojedyńczr ^ * 2 ~ W < M 8 , l f r ? J & 
pojedynczy — 48 do 49, nr. 32 podwój
ny — 55 do 56, nr. 20 podwójny — 45 
do 46, nr. 24 podwójny — 47 do 48, nr. 
40 podwójny z bawełny egipskiej — 
65 i pół do 66 i pół. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej — 38 i pół do 
39 i pół, ,z bawełny egipskiej — 44 do 
45, nr. 24 z bawełny amerykańskiej — 
40 i pół. do 41 i pół. z bawełny egips
kiej — 46 do 47, nr- 32 z bawełny ame
rykańskiej warkopsy — 49 do 50, z ba
wełny egipskiej warkopsy — 54 do 55 
i nr. 20 Jaspe — 49 ó& 50. 

Również, zapotrzebowanie na przę
dzę trykotażowa uległo zwiększeniu, 
przyczem specjalnie duży popyt zano
towano na gatunki 20 i 24 z bawełny 
amerykańskiej. 

Sanacja „ P e p e g e " . 
Układ na 40 proc. 

Jak się dowiadujemy, prowadzone 
od dłuższego czasu pertraktacje z wie 
rzycielami Tow. Akc. PEPEGE w Gru 
dziądzu, w przedmiocie podpisania u-
gody, na podstawie której zniesiony 
będzie nad tą największą w kraju fa
bryką wyrobów gumowych nadzór są 
dowy, znajdują się w przededniu fina-
lizacji. Układ z wierzycielami przewi
duje regulację należności w • wysokości 
40 procent, przyczem firma zapłaci go 
tówką 5 procent w ciągu roku od 
chwili zniesienia nadzoru, a pozostałe 
35 procent w nowych akcjach. Zaznar 
czyć należy, iż w sprawie tei najbar
dziej wśród krajowych wierzycieli za;-
interesowane są łódzkie firmy przemy 
słowe, których wierzytelności w „Pe
pege" sięgają setek tysięcy zł. 

Na odbytem w ub. sobotę walnem 
zebraniu akcjonariuszy „Pepege" w 
Grudziądzu uchwalono obniżenie kapi
tału akcyjnego o zł. 1,5 miliona do zł. 
1,5 miljona na pokrycie strat oraz pod 
wyższenie kapitału akcyjnego do wy
sokości 6 milionów przez emisję no
wych akcyj po 100 zł. każda. Akcje te 
przeznaczone będą na zaspokojenie wie 
rzytelnOści. Walne zebranie jednogło
śnie przyjęło sprawozdanie zarządu i 
ponownie wybrało prezesem do rady 
nadzorczej min. Romockiego. (c) 

Giełda warszawska. 
Na dizfsiejsizem z-ebramńi giełdy wailuto-wo-de 

wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz prze 
woiala słabsza dla waluty angielskiej i am-erytkń 
kańskiej. Obroty dewitzam'1 były naogół zwick-

, srane. Notowano: Belgja 123.60, GdaJisk 172.90 
I C —ł— 5). Hoihundija 356.80 (4 -15 ) , Kopenhaga 121, 
I I.cmdym 27 (—8). Nowy Jork kabel 5.36,50 — 
'5.37 (—3) Paryż 34.93, Szwaijcarja 171.50. Sztoik 

liolm 139.70 [—40), Wtochy 46.68 (—1) W obro 
laph międzybankowych dewizy na Berlin 2O9<50 

•10). Nieniotowane tmanikacje dolarem 5.38 (—2) 
obrotach prywatnych: ma-rka' jnitłrrfeckAt 

W 
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W swoim czasie sąd handlowy ogłosił upa
dłość firmie „J . A . Grinsztajn i S-ka" (przedsię
biorstwo przy ul. Matejk i Nr. 4). Upadłość ta 
przechodziła przez wszystkie niemal instancje, 
zawarty był już układ pojednawczy w wysokoś
ci 40 procent, warunki tego układu jodnak nie 
zostały dotrzymane i w rezultacie poraź wtóry 
rgłosil sad upadłość. 

Przedmiotem ostatnich rozważań sądu apc-
llacyjncgo w Warszawie była decyzja sądu okrę
g o w e g o w Łodzi, w której sąd łódzki uchylił 
postępowanie sędziego komisarza w sprawie nie-
przyjęcia do stanu biernego masy 2-ch wierzy
telności . 

Sąd apelacyjny zaskarżoną decyzję sądu 
okręgowego w Łodzi uchylił, uchylone zas d c 
cyzją tą postanowienie sędziego komisarza po
zostawił w mocy, a skargi ztożone na powyż
sze postanowienie przez firmy wierzyoielsłcie 
oddalił. 

W obszernych motywach sąd drugiej in
stancji podaje, że przed ogłoszeniem omawianej 
upadłości firma ; ,J . A . Grin»tein , , znajdowała 
się w sianie upadłości, zakończonej układem, 
zatwierdzonym w styczniu 1928 roku przez sąd. 
Upadła firma zobowiązała się zapłacić wszyst
kie wierzytelności w wysokości 40 procent. 
Jedną z przyczyn ponownego ogłoszenia upa-
dłośoi był fakt uregulowania należności firm 
petentek nie w 40 proc., lecz w 25 proc. Sąd 
wobec tego zważył, że naogół układ pojednaw
czy, w szczególności kończący spór sądowy i 
przez sa.d zatwierdzony, ma moc rzeczy osą
dzonej i dlatego rozwiązanym w wyniku nie
wykonania być nie mozc, lecz podlega przymu

sowemu wykonaniu. 
** 

W Warszawie ogłoszono upadłość Sp. Akc. 
Związek Producentów Ryb przy ul. Rybakl 18. 
naskutek własnej prośby Zarządu Spółki . Chwi
lę otwaroia upadłości oznaczono na dzień 15 
stycznia b. r. Syndykami masy mianowani zo
stali adw. Marjan Lewandowski i kupiec Jan 
Kulesza, dotychozasowii kuratorzy masy. 

Upadła Spółka posiada oddział swój w Ło
dzi przy ulicy 28-go Pułku Strzelców Kaniow
skich, na której również rozciągnlTęte zostały 
! Lulki postępowania upadłościowego.-

Sędzią komisarzem upad ł o i di wyznaczony 
został sędzia handlowy warszawskiego sądu 
okręgowego, p. Władysław Miichniewicz. 

LEKARjZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmujei 

9—3 w domu przy ulicy 

Gdańskie 
tel. 232-55. 

4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy O ó m y m Rynku) . 
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od 

od 
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W 
209.35, szyfin£ austriacki 98.75 (—25), koróńa 
ćzeika "21i«(!,'Tunit"aingielski JT.W^dolaJ-^.^S^cSi} 
lar zloty 8.95.50, rubel złoty 4.63,50, rubel srebr 
ny 1.41 bilon 0.66. Bank Polski p łaci ł .za bank
noty dolarowe 5.35 (—1). 

A K C J E . Na rynku akcyjnym tendencja była 
bez zmiany, przy obrotach większych akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 86 — 
85.75 — 86 (—25), Cukier 15.50 (—50), Węgiel 
13.50 (—50), Liilpopy H-30 — 11.20 (—lo), Sta
rachowice 10-50 — 10.40 (—5), Haberbusch 40. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów pro 
centowych przeważała tendencja słabsza przy 
większych obrotach 4 i pół proc. ziemsklcmi J 
8 proc. Warszawy. Notowano: 3 proc. budowla 
na 41.75 — 41.80 (—45), 4 proc. dolarowa 53-50 
— 53.75 (—50), 5 proc. komwersyijna 57.75 — 
57.50 (—50(, 5 proc. kolejowa 54.75 (—25), 6 
proc. dolarowa 66 (—50), 7 proc. stabilizacyj
na 56.50 — 566.25 — 56.50 (—25), 8 proc. obli
gacje budowlane BGK I emisja 93, 4 proc. ziem 
skic 42, 4 i pół proc . ziemskie 52 (—50), 7 proc. 
ziemskie dolarowe 42.13 — 41.75, 8 proc. WaT-
szawy 54.13 — 53.75 (—37), 4 i pół proc. obli
gacje Warszawy 5 emisja 41 . Tramzakcjc nienoi 
towane: 4 proc. inwestycyjna zwykła 109 (—25) 
8 proc. dillonowska 78.50 (—35) 7 proc. war
szawska 59.75 ( + 2 5 ) , 

Giełda łódzka. 
Na wozorajszem zebraniu giełdy łódzkiej do-

konywamo tranzakcyj dolarami po 5.39 zł., poż. 
budowlaną po 42 z l . Poż. inwestycyjną notowa
no, sprzedaż 109.50, kupno 109 stabiUkzacyjna — 
56.50 — 56.25, dolarówką 54.50 — 54, akcje Bań 
ku Polskiego 86 — 85.50. Tendencja spokojna, 

* • 
* 

W obrotach pozagieMowych notowano w Ło 
dzi dolara po 5.38 w żądaniu I 5-36 w płacenia.. 
Funt 27.10 — 27. Zaznaczyć należy stały kon
sekwentny spadek tych walut, obniżających ste 
codziennie o 1 —• 2 ptux1ctv. oo zresztą IW 
n i * się również w notowaniach oficjailnych. Po
stępująca zriteka wpływa, oczywiście na po-, 
wstrzymywanie się od tranzakcyj, które docho 
dzą do skutku w niewieJkich tylko rozmiarach. 

Wiadomości o zairrtłerzenaicn dewaluacyjnych 
rządu Cezchoslowackiego spowodowały znaczną 
podaż koron na rynku walutowym łódzkim. Od 
biorców jednak korony zupełnie nie znajdowa
ły, tak, i i tylko orientacyjnie można ustalić ich 
kurs na 22 — 23 zł. za 100 koron. Dla porówna' 
nia dodać trzeba, i i jeszcze oogedaj korony na 
oficjalnej giełdzie warszawskiej notowane by ły 
26.15. 

M a r k i niemieckie, którcmi dokonywaaino wozo 
raj neco większych tranzakcyj notowano po 
210 w żądaniu i 209.50 w płaceniu. Dolar złoty 
8.97 w żądaniu 1 8.95 w płaceniu. 

Łódzki oddział Banku Polskiego kupował do 
lary w odcinkach drobnych po 5.34, grubszych 
po 5.35 i czeki po 5.37. Za fauty Bank Polski pł« 
cił 26.95. 

Na rynku papierów tendencja i notowania 
bez n przy bardzo niewielkim zaintereso
waniu I obrotach. 
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Echa nadużyć 
w K. K. O. m. Pabjanic. 

Łódź, 13 lutego. 
W związku z niedbalstwem inkasen

ta K. O. m. Pabjanic i powstałą stąd 
dla Kasy stratą odbyły się posiedzenia 
Zarządu i Rady Nadzorczej Kasy. Poza 
specjalnemi uchwałami powziętemi w 
związku z wypadkami tak zarząd jak i 
Rada Nadzorcza stwierdziły, iż aczkol
wiek strata sumy zl. 21.000 jest poważ
ną, nie mniej jednak nie odbije się ona 
niekorzystnie na toku operacyj Kasy, 
która posiada jeszcze rezerwy w sumie 
ponad 150.000 zł. Rada nadzorcza pole
ciła zarządowi nie wprowadzać żad
nych ograniczeń w udzielaniu kredy
tów, jak również, by wkłady oszczęd
nościowe były wypłacane w wypadku 
żądania ich zwrotu bez względu na ter
min wypowiedzenia bez ograniczeń. 
Gdvby organom policyjnym nie udało 
się*odzyskać skradzionej sumy strata 
będzie pokryta z nadwyżki operacyjnej 
roku 1934 roku, którą przewiduje się w 
sumie 10—12.000 zł-, oraz* reszta z ka
pitału zasobowego wynoszącego obec
nie 12.393, 68 zł. 

Pabianice. 
— : o : — 

K O L O N A U C Z Y C I E L S K I E B.B.W.R. 
VV bieżącym tygodniu zostało zorganizowa

ne Kolo Nauczycielskie B B W R . , w skład które
go wchodzi nauczycielstwo szkól oowszech-
nyd i i średnich. W programie swej działalności 
na pierwszy plan wysuwa Kolo prace w organl-
iacjach młodzieżowych. Kolo weźmie również 
czynny udział w wyborach do samorządu, a to 
z uwagi na doniosłą role samorządu w dziedzi
nie "podnoszenia poziomu oświaty powszechnej 
i kultury miasta. Na przewodniczącego Koła 
Rada Bloku desygnowała dyrek. p. Bothnera 

P O M O C D L A B E Z R O B O T N Y C H . 
Onugdaj p, komisarz Jabłoński zaprosił 

przedstawicieli Związków w celu poinformowa
nia ich o dotychczasowe] pomocy dla bezrobot
nych i zamierzeniach na najbliższą przyszłość 
Na konferencji tei p. komisarz Jabłoński wska
zał, że w kasie Komitetu Funduszu Pracy w 
miesiącu styczniu rb. powstał deficyt w wyso
kości lO.nnO zł., który do końca lutego wzrośnie 
do 1 5 . 0 0 0 zl . Deficyt powstat wskutek tego. że 
fundusze Komitetu nie mogły wystarczyć na za
spokojenie ogromu potrzeb bezrobotnych, dla-
tegc tęż, był zmuszony poza normalncmi przy-
dzlalami' wydać pewną ilość bonów żywnościo
wych. Odpowiedzialność za przekroczenie bud-
ż.Hu Komitetu Funduszu Pracy pf^etf"Wthdżtfmi 
wzlal na siebie, % pokrycie niedoboru włoży ł 
na barki 'Zarządu Miejskiego. Jednocześnie p. 
komisarz Jabłoński oznajmił delegacji, że ze 
względu nu ciężki slan finansowy miasta, spo
wodowany kolosalnem zadłużeniem, Zarząd 
Miejski nie bgdzlc mógt w przyszłości nic asyg-
nować na pomoc dla bezrobotnych I wypadnie 
ograniczyć się ściśle do sum Jakiem! dysponu
je Komitet Funduszu Pracy. 

Jeśli chodzi o program robót sezonowych, 
to aczkolwiek program ten nie został jeszcze 
ustalony, najeży pierwotny projekt rozpoczęcia 
budowy kanalizacji uważać za odsunięty od ro
ku . przyszłego, a w roku bieżącym wypadnie 
prowadzić takie .roboty, które wymagają ma
łych wkładów w materiały, a udział kosztów 
robocizny w wydatkach stanowi wysoki pro
cent. 

Jednocześnie są czynione starania w spra
wie zatrudnienia dorastająeej młodzieży bezro
botnej. W y s u w a n y jest projekt zorganizowania 
bataljonu pracy. 

ZE Z W . R E Z E R W I S T Ó W P O W . Ł A S K I E G O . 
W niedziele, dnia 11 bm. odbyło się w Ze

lowie pow. łaskiego walne zgromadzenie Zwią 
zku Rezerwistów, na które przybył Komendant 
Okręgu Z. R., Prezes H. L. Piątkowski , oraz 
delegaci Zarządu Okręgu p. W ł . Lewandowlcz 
i p. mż. J. Fuchs jak również Prezes Zarządu 
Powiatowego z Łasku p. Ostrowski. 

Zebranie zagaił I powitał gości p. Łazurskl, 
prezes ustępującego zarządu, w przemówieniu 
swem nawiązując do przypadającej wlaśnte 
rocznicy dojścia do morza. 

Na przewodniczącego zgromadzenia w y b r a 
no Komendanta Okręgu p. Prezesa Piątkowskie 
go, udzielając głosu delegatowi Zarządu Okrę 
gu p. Lewandowiczowi. P. Lewandowlcz w y 
głosił podniosłe przemówienie, obrazując pa
triotyczne i ideowe przesłanki działalności po
szczególnych kół Związku, których praca na 
skromnym terenie posiada jednak wielkie zna
c z e n i w odbudowie przyszłej potężnej Rzeczy
pospolitej. 

Po przemówieniu ustępujący zarząd z łożył 
sprawozdanie za rok ubiegły nad którem w y 
wiązała sie krótka dyskusja, poczerni na wnio
sek przewodu. Komisji Rewizyjnej udzielono 
absolutorium ustępującemu zarządowi. Z kolei 
odczytano obszernie zakreślony program pracy 
na rok 1934. Poczeni głos zabrał p. prezes P ią t 
kowski , podkreślając, że prócz tężyzny fizycz
nej trzeba zwrócić uwagę na tężyznę moralną. 
Byl i wojskowi powinni z pełnem poczuciem od
powiedzialności spełniać przyjęte na siebie zo
bowiązania i stanowić grupę ofiarnych i odda
nych obywatel i w służbie Państwa i społeczeń
stwa. • 

Z kolei przystąpiono do wyborów, przy-
czem przeszła lista zgłoszonych przez ustępują
cy zarząd z .prezesom Łazurskim na czeJe.Obec-
nych było 200 osób. 

Po zgromadzeniu odbyła sie towarzyska 
herbatka i tańce do rana. 

S p o r t . 

1934 

Król wyznaczony 
do reprezentacji hokejowej Polski 

W związku z zakontraktowaniem mię 
dzypaństwowych meczów hokejowych 
z Niemcami, dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym kapitan związkowy PZHL 
wyznaczył do reprezentacji Polski prze
ciwko Niemcom czołowego hokeistę 
ŁKS-u — Króla. 

Pozatem do reprezentacji zostali wy
znaczeni: z AZS-u poznańskiego: Sto-
gowski, Ludwiczak i Zieliński, z war
szawskiej Legji: Przeździecki, Materski 
i Głowacki, z Cracovii: Marchewczyk, 
Kowalski i Wołkowski, z Pogoni lwow
skiej: Schabiński i z Lechji lwowskiej: 
Sokołowski. Reprezentacja hokejowa 
Ni-emiec będzie bawić w Polsce w dn. 
17 i 18 b. m. i prócz meczu międzypań
stwowego rozegra jeszcze jeden mecz. 
Tereny spotkań nie zostały jeszcze wy
znaczone, gdyż kwestja ta uzależniona 
jest od stanu aury. W rachubę wcho
dzą: Warszawa, Lwów, Zakopane, Kry
nica i Katowice. 

Łódzkie 
władze piłkarskie 

za utrzymaniem Ligi. 
Zarząd • ŁOZPN-u na posiedzeniu w 

dniu onegdajszym powziął, w związku z 
walnem zgromadzeniem PZPN-u w dn-
17 i 18 b. m w Warszawie parę waż
nych uchwał, które polecił jako dyrek
tywy delegatom łódzkim. Między inne-
mi Zarząd ŁOZPN-u uchwalił przeciw
stawić się wszelkim wnioskom, dotyczą 
cym zniesienia Ligi i dążyć do'utrzyma
nia jej. 

Pozatem Zarząd ŁOZPN-u oświad
czył się za zniesieniem autonomii Pol
skiego Kolegjum Sędziów piłkarskich. 

Jako delegaci na walne zgromadze
nie PZPN-u wyjadą z Łodzi pp.: Konop
ka, Malinowski i Kallenbach. 

Piłkarze polscy 
pojadą do Westfalii 

Konsulat polski w Westfalii zwrócił 
8ic'do'PZPN Lu z prośbą o przysłanie w 

nadchodzącym sezonie piłkarskim dru
żyny, któraby rozegrała kilka spotkań 
propagandowych. Pismo to skierował 
Zarząd PZPN-u do Ligi. 

Hokeiści ŁKS-u 
zaproszeni do Wilna 

Drużyna hokejowa ŁKS-u otrzymała 
w dniu wczorajszym zaproszenie na tur
niej hokejowy do Wilna, organizowany 
przez tamtejsze Ognisko. W turnieju we 
zmą udział również zespoły estońskie— 
Jest to zaszczytne wyróżnienie dla ho
keistów ŁKS-u, gdyż do udziału zostały 
zaproszone jedynie czołowe zespoły pol
skie. Turniej ma być rozegrany w ciągu 
piątku, soboty i niedzieli. 

15 kwietnia w Pradze 
odbędzie się mecz Czechosło

wacja—Polska 
W poniedziałek wieczór odbyło się 

ostatnie posiedzenie Zarządu PZPN-u 
przed walnem zebraniem. Na posiedze
niu tern ustalono definitywnie termin 
spotkania z Czechami na dzień 15 kwie
tnia w Pradze. 

Czesi nie mogli zgodizić się na prze
sunięcie meczu na dzień 6 maja, ponie
waż losowanie drugiej rundy rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo świata odbę
dzie się już w dniu 3 maja. 

W związku z tern projektowany mecz 
ze Szwajcarją na dzień 10 maja stoi pod 
znakiem zapytania i dojdzie do skutku 
tylko w tym wypadku, o ile Szwajcarski 
Związek zaakceptuje nowe warunki f i-
nansov/e PZPN-u. . 

Rumuński Związek piłkarski zapro
jektował PZPN-wi rozegranie meczu w 
końcu sierpnia, jednakże Zarząd PZPN-u 
wobec niedysponowania w tym okresie 
wolncmi terminami proponuje koniec 
września lub października. 

Szwedzki Związek Piłkarski zawia
domił Zarząd PZPN-u, że mecz z Polską 
rozegrany zostanie w godzinach wieczo
rowych. Prawdopodobnie chodzi .Szwe
dom o przygotowanie naszych władz pił 
karskich(,,?Lę,,jJp)pbka.,nic TOZC/gran*. będzia 
przy świetle eleklryczmem. 

w ARJFF m 

jest dos tosowanie o d p o w i e d n i c h p r e p a r a t ó w kosmetycznych do indywidual 
nej właśc iwości cery , jeśli m a być osiqgnic}ty pożqdany skutek. N a w e t 
puder musi być odrębny dla tłustej i suchej cery i nie m o ż e być uniwer
salny. D o t ł u s t e j cery n a d a j e się jedynie D - r a L u s t r a 
o d t ł u s z c z a j ą c y p u d e r h i g i e n i c z n y , zaś d o s u c h e j I 
p r a w i d ł o w e ! cery D- ra L u s t r a p u d e r e g z o t y c z n y . 

Wyrok w wielkim procesie w Krakowie, 
Mórąi lociył sl«c od B»B«ciu łtfgodlni 

Kraków, 13 lutego. 
W dniu wczorajszym zakończyła się 

w Krakowie sensacyjna rozprawa poli
tyczna, która przez przeszło 5 tygodni 
toczyła się przed tutejszym sądem przy
sięgłych przy drzwiach zamkniętych-

O godzinie 4 minut 30 rano odczyta
no werdykt, mocą którego przysięgli 
zatwierdzili winę oskarżonego Romana 
Śliwy. Perli Spieglówny.false Rotten
berg, Nuchyma Abuscha Helda, Oskara 
Karlinera, Jakuba Fricdlendera, Józefa 
Kuszaja i inkasa Hupperta. 

Wina pozostałych podsądnych miano
wicie Schlamy i Cyli Hanelów, Marka 

Stocka, Hermana Bierna i Hermana Lin 
harda została zaprzeczona. 

Po ogłoszeniu werdyktu odroczył 
przewodniczący rozprawę do g. 11, O 
godz. 9 rano rozpoczął trybunał w skła
dzie so. Krupińskiego, Traczewskiego 1 
Janickiego obrady nad wyrokiem. Po 
czterech godzinach trybunał wyniósł 
wyrok na mocy którego skazani zostali 
Śliwa na 12 lat, Spieglówna na 11 lat, 
Hcld na 10 lat, Karllner na 6 lat Fried 
lender na 4 lata, Kusza] na 8 lat i Hupert 
na 2 lata więzienia. 

Pozostali oskarżeni uniewinnieni i po 
południu wypuszczeni na wolność. 

i 
Fenomenalny śpiewak ekranu 

J O S E M I O J I C A 
u k a ż e sic; w k r ó t c e w s w o j e j r e k o r d o w e j k r e a c j i p. t . 

„ Z A K A Z A N A W I E L O D J A " 

Wieści 
W Ę G I E L s 

W styczniu b. r. <>P^J, f C L J B N , . ^ Z 

rowców, przeważnie W^ltiK ^.Snikar 
dunkami węgla do por t * * u i , j ! > , ' a w a m j z 

a w tem 5 statków do ^ tffl »„, 1,2 

1 do Neapolu i 1 do < > 4 u 
nic 46.000 tonu węgla rb. u 

bunkru i 5.425 tonn -j ̂ > a S z e f ( 

EKSPORT W Y R O B ó r f fc«lnJch

Ust^ 
R\N P A L Ł - " ..IR 
D O P A L E S 

Dźwiękowy kfno-tealr g D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . Ulubienica wszystkich 
L I L J A M H A R V E Y czaruje swym śpiewem i grą w fi lmie 

I C a l a Ł ó d ź śpiewa 
z L1LJANĄ H A f l Y A Y n a j 

modniejszego foxtrota 
„ D z i ś i n a c z e j 

t r z e b a ż y ć " 

M U Z A m i Ł n A R Z E N | E T ° T Y 

Aroyciekąwe nadprogramy. C E N Y miejsc 
( d a w n i e j L U N A ) 5 Z W Y K Ł E ! P O C Z Ą T E K O G O D Z . 4 P O P O Ł . 

Importerzy " p a l e s t Y ^ W J / S -
z Polski fartuchy 1 OH'U%[^JLKKLL 2 a r z a 

wani eksporterzy winni pgńs1* T s p r a \ 
formacj i w U j sprawie w Dosie 
tuci* Eksportowym. ^(rk ^'*zdu, 

UPAŁOŚCI F I 1 W 
W CZECHOSLU .„ r 

„ w t n l c b dniach V W , 
Czechosłowacji n a s t e p ^ ^ KrflH ttT,d™ 
Karmasck (drukarnia) w D % i * K « , ? « > y n i 

Iltlss, hurtownia konfekcji « „ i M « o s i 
pasywa 500 tys„ aktywa ^ W ^ i y ^ 
Tflrek, firma konfekcy^a * M 1 "Wy d 
wa 1.1 mllj. aktywa 5 8 < > t , 
kU Wagner 1 Bohm w U % ^ KMIJND,. 
tys-ccy, aktywa 250 tys. ^ SU U U R ( 
wyrębów tekstylnych TW** S t o 
Wolssklrchcn, pasywa 2- l Mó c rni<\ £

ł

. * \XRY 
perlumoria J. Dybał * »

e

e ' * i * ' } S •
 , k 

mili., aktywa 6 2 0 tys. k. . J T Y ^ 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A $M | jJ *aku, 
E M I G R U J Ą z n i jo *^ 1 fcHlkr..,,. 

W z m o ż o n . emigracja 'd ^ 
biorstw futrzarskich » • *" sic* i ł ? P.w• 
nic niepokoić nicmiectóc ^ .. « 
Lipsk, będęcy do n i e d ^ e f l y s l 
św;«lowym ośrodkiem P , [ U N « A 
z powodu stopniowego ""Ljniu.Jj 
coraa bardzie) traci N B . . Z N

N"| CON* f l

a

lJnj 
otrzymania . ^ > M J ' tem dla p 

!y lipsku A 
odciwę, w które} *wrfc?Jrsk^ii 
rjracii przedsiębiorstw * u , awrbc«'.ji 
lednocześnie o calkewilc) <4 
przemysłu. Jak wiadomo, B . , ^ ^ 
sklch stanowią żydzi, wśród » ) % : . u d * i e ] 
poUcy zaimuję dominujące j ' P ^ J fr^ • osł, 
emigracji kupców iest f i ' 6 *? , futf^ ̂  d» r ° 
gdzie oriadfa już duża Iic« b < 1 0 ' M i 

Bawi obecnie w P O U C C » * • J , J 1 j 
zasłużony wiceprezes Ą L J * d 
cuskiej zagranicę, a zarazem r pd ,' 
neralny Targów PoznańskieB I ( 0 ^ ra i 
nlka z dotychczasowych \ ^ * * 
Brukseli, spodziewać f^M 
dziełu Belgji w Targach P ł v 

poważnej sekcji belgijskiej. 
gami przybędzie z BcJgji Ĵi, t 
pizemyslowców, skłodsjęcc » j 
osób. Równocześnie przybC5wj,t»» 
cieczka orgaui«»w«n* p w a * / ^ f l « \ -
Lille. Ta ostatnia będzie r ^ . M j 
wycieczek fekie z Francji P ' > ^ 
Możl iwe jest, że wycieczka P' 
pociągiem. 

ZBĘDNY i M ^ f : 
Przywóz kwasu w i n n ^ 0 

m y wóz ^ F F . R ^ i i - , VJ e TH^ 
1933 roku wyniósł 35.000 
tysięcy złotych. Jest X°^.4 , 
zbędny, gdyż produkcja LFO ^ * 
różni się od zagraniczne) i&fP.jT J^, 

liczby odmian- k d | , iffiJW? * Y D I 

rentowność polskiej P ^ t k o i i i ! ^ 
> „ _ , I , . . , I „ „ „ I I-IO-nie na**'-' s' , I(ł tem zbędne "obcfążenJe n - r j g j * ' p l * 
wego. Przeciwdzialonie „IMYJD ,* 
zależne |est od naszej P«H, ^ T ^ ^ n o 
Wymienione 
listach towarów za 
umowy kontyngentowe * W^JKH, 
stwarzają podstawę do W 

LISEI1E l i l W i S S ^ " 

Początek S E A I I ^ C , 

N A pierwszy s e r i l 

s a l a F i i - H A f 

S O B O T A , dnia 17 i » ^ 2 * f l Ó , r 

P O R A N E K " j f p f t g M 
Recytacje w Języ l<^ ' > | P p r t i ł ' A . 
R A C H E I - A J ! ^ \ ^ 

znakomita artystka ' e . V* 9.(> \ f 
partnerka ALEKSANDR-[ j is^ 1 J K '« m, 

grali W . Broniewski, T j ^ g ^ L««» 
Mieszkańcy: J. Tuwui'; ^ HJ , ^ 
Plajta: J. Tuwim. K r | > N WGĄ 3W 

Fragment: 

f S y ilśiężycT-W- l g r ' 1 3 ^ , 
Maładowska, Marsz 

Bilety od 70 gr. d ° . p i i l i ^ 
K A S I E 
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społeczne. 
ścIloPf ił' Ir ifiS DZIENNIKARZY R. P. 
ckicb yiiD,,™-w Warszawie Zarząd Głów 
Sw fc^jj Sft?nlkar«y R- p - w dyskusji nad 

G c 9 l » V ^'1 vi/»im i zawodowemt dzicnnikars-
• |U ,*"'°sek delegacji łódzkiej, pod 

S£Ttt z v 

r ° - ustawy scaleniowej 

Pojutrze ciągnienie I-ej klasy 
Poda] szczęściu dłoń 

z wejściem w życie z 
i r o n i a u s t a w v scaleniowej oraz 

' - t l ^ ł ^ tej S z e r e d rozporządzeń w y k o -

j§*ch 
O ^ ^ f l > l ' n i ^ S t a w y Podkreślenie ciężaru 
i S T ' p «i |S «r»v J n a r z « z e pracowników u-

" % . L Y Irastycznem obniżeniu świad-

s Prawy ustaw socjalnych na 
l';!?n 71. ^siedzenia Zarządu Otówne-

j ^ l f f l " * W u , który odbędzie się 11-go 

iii ncc 
ron^- I. Z. O . " 

dnia 14 bm. o godz. 4.30 po 
tka , n y m (Sienkiewicza 26) odbe-

l * 'owarzyska. na której p. Na-

r c c Vtowa"t wtasne utwory. 
, a t n v dla członkiń i wprowadzo 

i 8 " [fi/M " H ' n 

JłfMl.liry.y.^OW D L A J U N A K Ó W P W 

>lc Z a

 l o l«alu Cechu Fryz jerów przy 
:. . J»ity *' . 

. F l T C ^ ° na , > h o d 2 Powyższej zabawy 
^ r

j E n# . *akup mundurów dla junaków 

: ' a tAd J"cs ? i ć wielkie zrozumienie I 
icrf J. p w e o k a r a ' C e c h F r y * i e r o w 

i t s < t I I! sali. . " I °ddajac bezinteresownie 
Jb saL v U Q Q a ! a c Dezinteresowni 

oWn!-riV*lllJ^cWo ? i b y sposobem przycźy 

a ^ J ^ r t e r zanotował... 
^ • f j ^ o t o 1 ? " u l i e y Reymont . l R a 

" ^ ^ c b c ^ ^»t»m P r a w i ć «'S ty td * P ™ * 2 

|0». wezrobotny Stefan Jarozew 

fi k u p n a t y c h m i a s t l o s 
w na jpopu larn ie jsze j ko lek tu rze 

$. P a s s i e r m a n 
Piotrkowska 13. 

U nas możesz wygrać m i l j o n l 

CZARNA KSIĘGA 
zawiera dokumenty, obrazujące poflitykę 

hit lerowców. 
(ab). W związku z rocznicą objęcia 

rządów w Niemczech przez Hitlera, u-
kazaia się obecnie na pólkach księgar
skich „Czarna Księga". O ile „Brunat
na Księga" poświęcona byJa głównie 
sprawie podpalenia Reichstagu, oraz 
gwałtom i prześladowaniom socjalistów 
o tyle „Czarna Księga" poświęcona jest 
prześladowaniom, wynikającym z teo-
rji o „wyższości" rasy aryjskiej i ujem
nym wpływie ras Obcych na kulturę 
niemiecką- Jak się przedstawia ten sto
sunek czynników „obcych" i jaki wy
wierały one wpływ na kształtowanie 
się kultury państwa niemieckiego? 

Przedewszystkiem trzeba sobie zdać 
sprawę z tego, jakie kryterja są używa
ne do określania trzech rodzajów lud
ności niemieckiej, a więc żydowskiej, 
niearyjskiej i aryjskiej. 

Za żydów uznawani są obywatele, stl^rfi k * " * o«ł„u ^ — ' TT i I " J Z y a O W u z n a w a n i aa u u y w a i c r e , 
^ t e w S " w « * ° A l należący do gminy wyznaniowej żydów 

0 0 *ycla. Iskiej, wierni tradycji żydowskiej, prze-

oce £ Y 

N A T A 1 s » i u . . V strzegający rytualną kuchnię, nie uży-
> K I C I 1 ' AfC3^J

c*«alia • y m u 1 , Kilińskiego zaskb wający brzytwy do golenia, mówiący 
rc i**-.. ;.1'V4 j J ł ° d u 22-i*tnU bezrobotna j ę Z y k i e i n żydowskim lub hebrajskim I 

^ J*fc»e,aw.ka (Napiórkowska ^ s , g k n ! c c j d u c h e m ż y d o w s k l m . Z a 
' O ^ - P a ń s k i e i 142 zasłabła z wy-

m » Marjanna Grochowska, bez 

C'^ lov^* , udzielił chorej pomocy i 
•tanie osłabionym do zbiorni 

ic i6 v̂bl'1iiŁSv ̂  1 doznał okaleczenia gło-
P - b r l w ? ł a k . 
P r f l • ' •hh , * . *^ pomocy wezwany lekanz 

•owego. 

^ ^ ^ " ł i . 1 * 7 u l i c y Siiewne) 41 wskutek 
„ «I\ \ . u P a d ł a 41-letnia Aniela M*r-
imP"^^ C*lcc» . prawego praedramie-

P i e<P W», L ' •taaie ciętkim do leosnicy. 

dukci'- W tffy Z?^* o p ^ k l społeornej Za-S^K^rtS^ I1: Zawadrktei 11 podrzu
tem^ ^ i» m * * k i « j , Kczące około 2 mi«' 

faSk^^ 1 " 0
 d < » m i ę t e g o domu wy 

nvcb d ! , i<^ wszczęto poszukiwa 

I M 
meso 
10. M: 

i 
n. 

• 
M*0, w

l c J a , Nutorbauma przy ulicy 4 I K£ lit6r>, wczorajazyni przybył 
ŚNjtń!' wy k^y»tuiąc chwilowa ni* 

i branzoletkę złota, 

pełnych aryjczyków uznawani są lu 
dzie. którzy nie znają żydowskiego ję
zyka, których ojciec, dziadek i pradzia
dek byli oficerami pruskimi. Osoby, któ 
re nie mogą się wykazać ani przynależ
nością do grupy żydów, ani przynależ
nością do grupy aryjskiej, uznawani są 
za niearyjczyków i sq nlepełnowartoś-
wymi obywatelami państwa niemiec
kiego. 

Pierwszem zadaniem po objęciu wła 
dzy przez hitlerowców, było vodżydze-
nie" całego życia kulturalnego. Jak w 
rzeczywistości przedstawiał się ten 
„wp ływ"? W przemyśle i rzemiośle za 
angażowanych było 25 proc. żydów, w 
rolnictwie 1.74 proc, a komunikacji 0.42 
proc, w wolnych zawodach 5.94 proc, 
w instytucjach dobroczynnych 4.35 pro 
cent, w służbie domowej 3,3 proc. W 19 
gabinetach ministrów, jakie urzędowa
ły od czasu *wojny światowej do prze
wrotu hitlerowskiego było na 250 mini
strów 6 żydów, z czego tylko dwuch 
przyznawało sie wyraźnie do żydow-
stwa. Na 608 członków ostatniego 

f ^ t i ą d ^ ^ o w s k l e m u , z mieszkania 
i ' jV . 8<Hf«CZel *() nieznani sprawcy 

l^dlKCN 8 ^ g o obuwia ora* 20 pV ehó par» 

nd I i !K^d*roł._ ł a m a l i sie 

Reichstagu było tylko 14 żydów, z któ 
rych tylko jeden przyznawał się do swe 
go pochodzenia. 

Tak przedstawia się procentowo 
zgubny „wp ływ" żydów na życie kul
turalne Niemiec Jeszcze przed rokiem 
mieszkało w Niemczech 550.000 żydów. 
Po przewrocie hitlerowskim 50.000 ży
dów opuściło granice państwa. Są to 
przeważnie ludzie biedni, którzy w 
chwili grożącego im niebezpieczeństwa 
nie mieli nawet dostatecznych środków 
pieniężnych na opuszczenie granic pań
stwa. Utrzymują się oni obecnie jako do 
mokrażn] handlarze, lub pośrednicy, o 
ile znajdzie się ktoś odważny i skorzy
sta z ich usług. Najbardziej rozpaczliwy 
jest los 20.000 inteligentów, którzy mu
sieli opuścić Niemcy. Są to profesoro
wie, adwokaci, inżynierowie, chemicy, 
lekarze, architekci, dziennikarze, arty
ści I t. d. Większa część z nich zbiegła 
do Szwajcarji, prosząc Ligę Narodów o 
zajęcie się ich losem. Do dnia dzisiej
szego jeszcze nie ukończono spisu wszy 
stkich wgnańców, którzy zwrócili się 
do komisariatu pracy nad jeziorem Le-
mańskiem, prosząc o wystaranie się dla 
nich o jakieś zajęcie w jakiemkolwiek 
państwie-

Najgorszy jest los profesorów. Na 
20.000 inteligentów jest ich aż 12.000. 
Największe szanse znajfizieniąj jakiej
kolwiek pracy posiadają chemicy 1 far
maceuci. Są oni1 poszukiwani* •• prawie 
przez wszystkie kraje. Japonia ma zain 
teresowanie dla muzyków, Persja dla 
inżynierów kolejowych i pielęgniarzy 
szp :talnych. 

Jeden z byłych profesorów założył 
«.obie „Cukiernie Ligi Narodów", do któ 
rej, jako kelnerów, zaangażował swych 
asystentów. Pewien lotnik z „Lufhan-
sy" wyjeżdża do Palestyny, gdzie bę
dzie się popisywać sztukami akrobaty
cznemu Kilku adwokatów, którzy z arna 
torstwa jeździli na nartach, wykorzy
stali sezon zimowy i stali się instrukto
rami narciarskimi. Każdy stara sie u-
trzymać na powierzchni życia, albo
wiem od Ligi Narodów, prócz paszpor
tu nansenowskiego, niczego więcej spo
dziewać sie nie może,.. 

Herbert BlankenberS' 

Myśli o miłości . 
Zaczniemy od samego dołu. 
Jaki jest najniższy stopień miłości ? — Zdra

da, kłamstwo i oszustwo. 
Tobie się zdaje > że ty ją kochasz, bo ona 

ciebie kocha. Łudzicie się nawzajem, że się k o 
chacie, ale żadna ze stron nie wyjawi szczerz* 
swe] myśli, bo każda strona jest przebiegła, pod
stępna, a mimo to wmawia swemu partnerowi 
miłość. 

Miłość kona zazwyczaj w płomieniach nie
nawiści. 

— Nienawiść — mówił Baudelalre — jest 
kosztownym sokiem, albowiem powstała z na
szej k rw i , naszego zdrowla > powstała kosztem 
snu i... dwuch trzecich naszej miłości. Niena
wiść jest odwrotnością miłości, jest ową ta|om« 
nlczą entypatją, która życzy bliźniemu wszystko 
najgorsze. O, duszy ludzka, zżarta nienawiścią! 
Czy nie lepiej porzucić nienawiść i znaleźć 
spokój w porcie obojętności? Obojętność to 
stan, w którym nie życzymy partnerowi ani ni
czego dobrego^ ani niczego złego. Ludzie, któ
rzy kochali się kiedyś mocno, do szaleństwa — 
zobojętnieli z czasem i nic już ich nie obchodzi. 
Żyją ze sobą razem tylko po to, b y się nawza. 
jem unieszczęśliwiać. 

Niekiedy jest miłość siostrą nicwylrzyma. 
łości. Gdy kcchanek fest na miejscu — kocha 
się go, gdy odchodzi — zapomina o nim szybko. 
A jednak są ludzie, których kochamy tylko 
wtedy, gdy ich przy nas niema. Przeważnie 
muzycy i poeci kochają w ten sposób. Gdyby 
Laura zestała u Petrarki , nic byłoby jego pięk
nych sonetów. 

Miłość schedzi z nieba l jek dziecko po
wstaje z niczego. Z czegoś nlecgarniętego I 
niepojętego staje się czemś reatnem. 

Prawdziwa miłość pozostanie na zawsze jak 
kwiat czarodziejski, który nigdy nie więdnie^ 
a zawsze kwitnie i wydaje zapach. 

Są ludzie, którzy uprawiają politykę w mi
łości. Starają się dopasować do siebie nawza
jem, zwracają na siebie uwagę ! troszczą się 
0 siebie. I to jest również miłość... Wprawdzie 
}eit ona rezulctelem wyrachowania, ale -lepsza 
taka miłość, niż żadna. ( 

Jest też miłość egoistyczna, która kocha, 
alo stawia warunki, tak jak Kusiciel mówił do 
Pana: ,,Dam ci wszystkie bogactwa świata, ale 
módl się do mnie". 

Miłość taka prześladuje I nienawidzi, a w 
tarle oporu — morduje. Przebaczenia taka mi
łość nie uznaje, 

Potem jest jeszcze miłość heroiczna. Miłość, 
która kcchs, ponieważ nic innego nie chce i nie 
umie robić. Jest to miłość całkowitego poświę
cenia się i oddania. Gdy miłość taka zostaje 
odwzajemniona a — sprowadza ona największe 
szczęście, jakie Istnieć może na ziemi. Gdy 
uczucie to n'e wywełuje w sercu partnera od
dźwięku — kończy się tragedią. Węwczas ty l 
ko interwencja niebios może przywrócić spokój 
1 równowagę duszy, inaczej bowiem następuje 

Paryż jeszcze się nie uspokoił. 

Gawłowskiego przy 
się riodzócje i skra 

zamiesizikałemu przy 
1 1 sltr j i l e , Ł n , l n i sprawcy przy po. 

r i ^ i różne rzeczy wartości 

^\it wieczorem? 
TEATRY. 

I o iPil.O.A M ^ - „jak się zdobywa 

^ P ^ ^ . ^ t e n świat 
; K RVf f l> m e n t D-ra M t b i t t t 

:|CI IKY« u s « ^ ? e * * a m ° u 

r*y"w.«ki. tiFES. 

I I . Zuzanna 

serca. I I Pozwólcie 

katastrofa. 
Największą miłością jest miłość bezintere

sowna, miłość, która cierpi za innego, pracuje 
za innego i troszczy się o cudze dobro. Jest 
to miłość, o której mówił. Paweł w swych listach 
koryncklch. Miłość największa ^ w której czło
wiek zbliża się do Boga. Jest to miłość aniołów 
błogosławionych - i - a niekiedy tylko — męż
czyzny 1 kobiety. Możnnby ją nazwać miłością 
nadludzką, a jednak jest ona dostępna dla ludzi, 
choćby tylko dlatego, że są oni w stanie o nie) 
pomyśleć i pojąć jej wielkość. 

Tłum. s. b>, 

O S T A T N I E D N I S P R Z E D A Ż Y L O S Ó W 
LOTER. I I P A Ń S T W O W E J . 

Już 16 lutego rozpocznie się ciągnienie 1-ej 
Masy wielkiej 29 loterii państwowej i trwaC 
będzie 4 dni. Wylosowanych zostanie 12 t y 
sięcy wygranych z główną wygraną lOO.WW 
na czele. 

Losy kupuje się w słynnej kolekturze S. Jat
ka, (Piotrkowska 22 1 66,) znanej powszechnte 
z wleliklch wygranych. 

Na ulicach Paryża ciągle patroluje wojsko i policja, by przeciwdziałać wszel
kim próbom rozruchów. Na zdjęciu widzimy oddział policji przed wejściem 

do kolejki podziemnej. 

I 

OGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOGOOOOOOP^ 

Katowice, 13 lutego. 
Na polecenie prokuratora dr. Tokar

skiego aresztowany został dyrektor gór
nośląskiego towarz. telefonów „Priteg", 
Baye. 

Dyrektor Baye został przesłuchany 
przez sędziego śledczego' poczem od
prowadzono go zpowrotem do więzienia 
prewencyjnego, albowiem zachodzi oba
wa, że Baye, jako obywatel nicmieckt, 
stale zamieszkały w Bytomiu, ucieknie 
zagranicę. 

Aresztowanie dyr. Baye nastąpiło 
pod zarzutem zatrudniania cudzoziem
ców, wbrew ustawie o ochronie rytnku 
pracy i bez zezwolenia wojewody ślą
skiego. 
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Mcnlopinol - Glob 
środek przeciw gruźlicy, astmie i cier

pieniom dróg oddechowych, 

„Urti wersal" 
leczy reumatyzm i wszelkie nerwobóle 

„Hebrollii" 
środek przeciw liszajom, egzemie 

i łuszczycy. 

BobO - Glob 
przysypka dla dzieci, 

poleca L a b o r a t o r i u m przy Aptece 
Dr. lar. ST . T R A W K O W S K I E J 

w Ł O D Z I . 
40-2 

Łódź. N A R U T O W I C Z A 9, telef. 122-09 
przyjmuje zapisy od 19—20-eJ 

Programy bezpłatnie. 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10— l 

Ceny lecznicowe. 

Dr. M E D . 

Al. Kopciowski 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

Gdańska 37 
Tel . 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

LECZNICA 
chorób 

uszu, nosa 
i gardła 

ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący: 

Dr. Dr. A. Wołyński. J. I C H 
PIOTRKOWSKA 55, 

Ir. I p . T e l . 1 7 4 - 7 4 

Zatw. przez Min. Opieki Spot. 

Szkoła Kosmetyczna 
przy I N S T Y T U C I E 

M I M A R" 

DR. M E D . 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

I moczoplclowe 

Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t d. 
w eablnecle terapii fizykalnej 

Dr. P O L A K A . Nawrot 7. Tel. 164-21. 

Dr. M E D . 

WIKTOR MILLER 
choroby wewnętrzne 

spec. C H O R . R E U A I A T Y C Z N E 
przeprowadził się 

Al. Kościuszki 13 
przyjmuje 5—6. Lecz. Vita 12—1. 

Tel . 146-11 30-2 

I 
Nr. sprawy Z. 2/34, 

W E Z W A N I E P U B L I C Z N E . 
Przewodniczący I I I -go Wydz ia łu Handlowe

go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia- V 23-go grudnia 1927 r. o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. N. 3/28 r., poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Bracia H. D. i M . Ru
bin", mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Pomor
skiej Nr. 8 wniosła w dniu 9 stycznia 1934 r. 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzie
lenie jej odroczenia wypła t i że termin do roz
poznania powyższego podania został wyznaczo
ny na dzień 20 marca 1934 r. godz. 10 rano, 
sala I I I , w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Pl . Dąbrowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej f irmy mogą przy
być na rozprawę sądowa, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

Wice-Prezes: (—) Jan Moskwa. 
Za zgodność świadczy: 
Kierownik Sekretar iatu: (—) T . Cichocki. 

NAUCZYCIELKA. rf'Sgf >» Do C 2 „ 
je wspólnego P ° k o l u

0 [ e r t y * 
go pomieszczenia^ 
c i c 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do lat 32, długoletni 
B R Y K I W Y R O B Ó W 
N Y C H , znający tkac'" 
ze sprawami admlnl.' 

i świad 

DR. M E D . 

U . P I K 

Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
C H O R O B Y N E R W O W E . 

Spec. nerwice i cierpienia nerwowo-
seksualne. 

Godziny przyjęć 5—7-ej. 
30-2 

Do akt Nr . Km 2397/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Gdańska 38 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 lutego 1934 r. o godz. 10-eJ w Ło 
dzi. przy ul. Głównej 69 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mla-] 
nowicie: z samochodu osobowego m 
„Steyer", oszacowanych na łączną su
mę zł. 2000.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 stycznia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) F. H A R A S I M O W I C Z . 

M O T O R Y kolektorowe 5 PS. 500 W . 
4.5 amp. 920 obrót, produkcji Siemens 
Schukert okazyjnie do sprzedania 
tel. 157-74. 

DR. M E D . 

l l n l i z t i j i 
AKUSZER.IA I C H O R O B Y K O B I E C E 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S IE NA U L I C Ę 

Pomorska 7, le i . 127-84 
przyjmuje od 4—8-ej . 30 

DR. M E D . 

Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoplclowe 
Andrzeja 5, teici. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9 — 1 . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr.H. Dawidowicz 
chor. wewnętrzne 

E L E K T R O K A R D . I O G R A F J A 
(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 

przeprowadził sie na 

M a r u f o w i c i a 4 2 
Tel. 184-91. godz. 5—7. 

Lecznica Zębów i Jamy Ustnej 
egz. od 1900 r, 30—1 

L e k . d e n t . 

Piotrkowska 142, tel. 178-06 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

DR. M E D . 

ST. PRAPORT 
G I N E K O L . - U R O L O G 

Choroby kobiece I drog.-moczowych, 
przyjmuje od 4—8 wiecz. 

Gdańska 9 3 
tel. 208-95. 

m-2 

Do akt Nr. Km 41/34 r, 
OBWIESZCZENIE" . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańska 38 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 lutego 1934 o godz. 11-ej w Łodzi 
przy ul. Ruskiej 4 odbędzie się publi
czna licytacja ruchomości, a mianowi
cie: wozów, bryczki , mebli i k rowy 
oszacowanych na łączną sumę zł. 530 
które można oglądać w dnhi licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 31 stycznia 1934 r. 
Komornik: 

(—) F. H A R A S I M O W I C Z 

P I E N I Ą D Z E z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
Republice'' w drobnych ogłoszeniach 

a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice"' dają zawsze 
dobre rezultaty. 

Kupno I sprzedaż 

Z A K Ł A D fryzlerski wraź z mieszka
niem do sprzedania z powodu wy jaz 
du. Adres w Administracji Republiki. 
K U P I E kufer podróżny 110X60. Sub 
. .EOZO". 
Ż Y R A N D O L 7-io lamp. elektr.. prasa 
do kopjow. listów ze stołem, maszy
na do pisania „Hammand". wszystko 
w najlepszym stanie do sprzedania.—] 
Piotrkowska 129, m. 5, I p. 

DR. M E D . 

D. WAJSKOPF 
Choroby wewn. spec. 

ż o ł ą d k a , k iszek i w ą t r o b y 
R o e n t g e n . 

przeprowadził się 

Piotrkowska 101, 
Tel . 114-82. — Oodz. przyjęć 4—7. 

Do akt Nr. Km 141/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

KomorniK Sądu Grodzkiego w Ło ' 
dzi rew. 13-go zamieszkały w Łodz 
ul. Gdańska 31 ńa zasadzie art. 602: 

K.P.C. ogłasza, że w dniu 20 lutego 
1934 r. o godz. 13-ej w Łodzi przy ul 
Leszno 3 odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości, a mianowicie: t rzy 
stu kg. dryauerów, wagi dziesiętnej na 
400 kg„ maszyny przędzalniczej, osza 
cewanych na łączną sumę zł. 632.—, 
które można- oglądać w . d n i u l icytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódz, dnia 25 stycznia 193-1 r. 
Komornik: 

(—) L. N A B O R O W S K I . 

Do akt Nr. Km 146/34 r. . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańska 38 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 lutego 1934 r. o godz. 11-ej w Ło
dzi, ul. Rokicińska 43 o d b ę d . e się pu
bliczna licytacja ruchomości, a miano
wicie: z mebli, oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 580.—, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 stycznia 1934 r. 
Komornik: 

(—) F. H A R A S I M O W I C Z . 

O K A Z J A ! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr. 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84. dojazd tram
wa jami : 5. 6. 8. 0. 

Wymagania skromne. 
Oferty sub ,.R' K 

RepublikT. *-~ A 

F R Y Z J E R O W I wydzierżawię lub 
sprzedam starą firmę natychmiast. — 
Cena bardzo przystępna. Abramows-
kiego 23. • 

c Lokale 

2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie 
z kuchnią 

[i wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr 
kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „L. H." 

B A L K O N O W Y dwuokienny, słoneczny 
pokój, telefon, wygody do wynajęcia 
Andrzeja 7. m. 8, front. 
POKÓJ, dwuokienny, słoneczny ład 
nie umeblowany wejście niekrępujące 
panom lub małżeństwu oddam. Żerom 
skiego 4. front I I p. m. 10. 

PIERWSZORZĘDNA c Vy l | l »^ | 
waler. z branży Ja W, P J ^ ^ U 

Warszawie pos 
poważniejszej »^esPopL . 

rzemyslowej . K f J L ^ J 
kach: polskim, / e £ > * < f i 
sk im. . Referencje P '^ i a d^ 
Pensja minimalna. ^ 0 ( j 4 ' 
188-37 godz. 9 
lub Żeromskiego, 

"BA H A N D L E f ^ j a e , 

korespondent 
e z n a j o m o ś c i ą ' ^ f i f t 

hebralsk.egO p. o tOfeHy f l Ę 

W Y K W A L I F I K O W A N A ^ 
itka) do 9-cio m 7 p o d 

poszukiwana. Oferty ^smu '«= 
idministracii. —rTma) m\M-\ U 

' W a l i 
* a ode' 

? 5 R W e w 

I N K A S E N T (ka). ( « r 3

? 6 , rflJ 
zgłosić Piłsudskiego 
1 2 - 1 3 - e i . Rrfęjff l łSff jr j l 
D Z I E W C Z Y N K I ^ 6 ; " ff* 
dzicoka świadectwa" n l t « 
Ceglelniana 9. m\e&*a 

4 - 8 - e J 

POKÓJ frontowy I. piętro od gospo
darza do wynajęcia. Gdańska 27. 

wo 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A. REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p . p . 

N A W R O T la , 2 p. Te l . 175-77. 
Ceny lecznicowe. 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent. z kuchnia (wygo
dy, łazienka pożądane) 

Oferty sub „Kawaler". 30-2 

O K A Z Y J N I E do sprzedania dębowy 
stołowy i różne inne meble. Cegle! 
niana 37, mieszk. 30. 
M A S Z Y N Ę używaną do pisania kupię 
tylko w dobrym stanie. Oferty pod 
..Biuro". 

M Ł Y N E K kulkowy i walcowy do la 
kierów i farb olejnych kupię. Oferty 
sub. „Młynek" do Republiki. 

T R O C I N Y do 1000 metrów do sprze 
dania a zł. 1.50 za 100 kg. na tartaku 
przy st. Głowno k/Łowlcza (tuż przy 
szosie Łódzkiej) . 

K U P I Ę K O M P L E T 
maszyn stolarskich 

D R O B N E f V 

najlepszym i " a ' ^ l l j l , W - Z| 
tknięcia zalnjcre s

 w t^J ty , 
chce: , ) * n a l c ^ ' ° l p I A J l A j 

lokatora. 2) w » l e W / ł £ W a P | 

pojedynczy p o k o i . *> ^ k / J C t y -
chomość lub rzecz, ^ 
wiek okazyjnie, 5) r 

wyszukać pracowniK, do 

P O K Ó J do wynajęcia odpowiedni na 
biuro, I piętro, front, tel. 152-64. Piotr 
kowska 120. m. 7. . 
P O S Z U K U J E pokoju w śródmieściu, 
niekrępującem wejściem (najchętniej 
z klatki schodowej) ładnie wneblowa 
ny. Oferty sub. „Ód zaraz" . 

D O W Y N A J Ę C I A umeblowany pokój-! 
gabinet z niekrępującem wejściem dla 
pana przy kulturalnej izraelickle) ro 
dżinie z utrzymaniem, ewentualnie 
bez. Piramowicza 8. m. 4. od 2—4-ej 
godz. p. p. 

P o k ó j 

fi* B R d i 

i l C u * a si 
1 . h ' ć

 z»i 
poeU e, 

, s

C h ' któ 

te 

da drobne o g ł o ^ f j ! ^ .Ą \ 8 ^e C k 

PO 2 M I L J O N Y ^ĄKS? 1 * 1 

ska 141. tel. l ^ - £ " c n >
s t 

sył 

p ies 

P R Z Y B L A K A Ł si« Ł . . 0 0. 

ładnie umeblowany z częśclowem lub 
całkowitem utrzymaniem od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 2, I I I brama od ro 
gu Piotrkowskie j , front I I piętro, m. 

dobrze utrzymanych ewentualnie po- 31, tel. 124-03. 25-2 
Jedyńcze maszyny. Oferty pod lit 

man. Odebrać moi"8 

niem. Pomorska 

„P. R." do Redakcji niniejszego pisma D O W Y N A J Ę C I A od zaraz 4-ro poko-
20-2 jowe mieszkanie z wszystkiomi wygo 

P R Z E D S T A W I C I E - , j e ^ 
bawełnianej p o s * * " CP y 

jomością b«"afl*f' 
Pisma pod j f e ^ / 
W D N I U 11 LWoli 
biono portfel z * 

'darni, front I I I -cie piętro, oraz 3 poko- wego znalazcę 
P I A N I N O czarne krzyżowe zagranicz- jowe na parterze w oficynie, 
ne okazyjnie tanio do sprzedania. 
Nawrot 39. front I I I piętro, m. 18. kowska 200 

Wiado- dokumentów za . 
mość na miejscu u gospodarza. Piotr- , tag adresu.. , n j " pr. p 

mi i i u n --i i- - t 

18 ! Łódź, Julianów u* 
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Prenumerat „Republiki'4 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
t\. 5.—, zagranicą żł. 10.— , Republika* 4 i 
..Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl . 7 miesięcznie. 

O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mtnX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 1 Słuszne reklamacje bed a. * C1" «!' , 1 41 , ''Uhl 
4 szpalty po 70 m m Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej °f,i«C<« . \ / » M n 

n * . 1 . - i<łrwsźe* u drn f pifj; \ \ \ t * y > 
I treść ^ p , i.V d 0 

CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwycza jne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N a ' o d ukazania się pierws**? d f i » y . . . I ™, o . . . r r t _ m . „ M A u * n i n » i Ar\ — m _ , - 7 h . m h . . . H M h . a , ™«/i..k: I , „ — „ i . n . q n i i l S l rCi *\ stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gT, najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gT. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl . 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraninzn* 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukaza 
ogłoszenia tej samej 
Omyłk i , które zasadniczo 
ogłoszenia nie upoważniają 

zapłaty lub powtórz 

i S i , 

5&J 

Za wydawcę: Wydawn. „ReDublika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko 


